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Testamenty konserwatystów.
W  przystępie srogiej irytacji strachu i żalu, 

rozdarł, konserwatyści wierzennie sza tj i sta
nęli w bieliźuie.. politycznej, klórą dotąd zwy
kli byt/ pokryw,ić płaszczykiem postępu i pa- 
tryotysmB. Uczynili ta na sejm:ku relacyjnym  
w Tarnowie, zwołpuym przez posła W. Strn 
szkiewirza. Zrbrało się ich a ft.. ,  t r z y d z i e  
s t n ,  zs co dziękował im „poieł sprawozdsw- 
ea“, A.le oni nie przyszli, aby asiyszeć swojego  
wybrthca, o którym rawaięcia milczą kroniki 
parła mentorce; oni chcieli »>ę analeść w E« o- 
jem kółka, pożalić s i ę , popłakać nad czarną 
dolą, i na wszelkie ewentualności n^żyć^  rezo- 
inerą.

To wszystko uczynili przedstawiciele wielkiej 
własność4 na sejmikn relacyjnym w  sfcli tar- 
nojrskiej Eady powiatowej. Ich głosy nie po
winny przebrzmieć bez echa w krajn. To głosy  
Mohikanów politycznych, to śpiew łabędzi s t ion- 
nictwa, żegnającego się z niewdzięcznem społe- 
czehat ren. A  te głosy ich pożegnalne świad  
czą na,lepiej, że żyli stanowczo zs dłngo, fte 
przeżyli swój czas i stah się salłyikiem  archai
cznym wśród nowych pokoleń, nowych pojęć i 
Bows ?o społcczeńitwa. Posłuchajmy tylko tych 
głosów —  jnż dawno nie brzmiały one t a k ą  
twą przekonania, jnż dawno n’s zarysowały się 
tak jssŁrawo t *  tle  doionsjącej się ewoiucyi 
politycznej,

Poseł-wybran ec oświadczył zupełnie seryo, 
że proponowana przez rząd reforma wyborcza 
„nie nadaje się zupełnie do n a s z y c h  t r a d y -  
c y j  n a r o d o w y c h  (sic!), do naszej wiekowej 
in lt ir y , — a w ię c . . .  n i e  m o ż e  t y ć  a b s o 
l u t n i e  p r z y s t o s o w a ń  ą “.

Ach, szczęśliw y wybrańeza trzydziestu wy
borców taruowskichl Gdyby Polska pozostała 
wierną swojej tradycji, to alho byłaby dzijiaj 
państwem mozależnem, aibo nie byłoby dzisiaj 
z n!ej śladn, —  nawet w parlamencie wiedeń
skim. Zaieżałoby to od r o d z a j n  i t r e ś c i  
tradycji. Bc rożne były dzieje Polski i różne 
tr&dyeje- jedni przelewali krew i rzncai: całe 
mienie na cłtarz ojczyzny, drudzy ten ołtarz 
okradali i kawałkami sprzedawali ojezTEaę. —  
W jednym i drngim wyr aa Kr przechowania 
tych tradycyj, p. Wł, Scrnszkiewicz nie byłby 
posłem do parlamenta wiedeńskiego.

A U,u poglądy bar. K o n o p k i  z Brnia! Ze 
kazał wstrzymać się z sądem o reformie wy 
borerej, a ż  w y d a  g o  h i s t o r y a  (sic!), —  to 
r-*ez* n'C. Ale w lutym 19n6 roka

oi^i-sdcna się pao baron z 3 ru .t przo-iw t ó  
WLsemn prawu głosowania, motywmąs swój nie- 
odw ołalty wyrok tem, że „ r ó w n o ś c i  n i e  
b y ł o  i n i e  o i a ,  choć jej chce Daszyński, 
a l e  n i e  c h c e  B ó g  (!), b o  s t w o r z y ł  l r -  
d a i r o z m a i t y c h 1*.

Panowie baronowie i hrabiowie galicy, scy 1 
Ertbcie, co chcecie, tylko do swoich m„*act— 
politycznych nie mięszaicie Pana Boga, bo On 
•tworzył świat dcbrym, Oa zrówuał lndzi przez 
to, te  jednako rodzą się i jednako umierają, 
a tylko wy m e dopuszczacie, aby jednako żjii- 
To życie, nierówne, przez was wypaczone, weź
cie jnz łaskawie na swój własny rachunek i nie 
zyrojeie pod nitu Pana Bog* „Nt mi&ceantur 
sacra profani*"

Na zebraniach tego rodzaju wnosi rozdźwięk 
„czerwony hrabia" Re y .  Jest on zw olennikiem  
„czteioprzymintnikowńge g ło so w a n i' i to w y
starcza, aby się nieładnie na niego patrzono- 
W  dooatkn przyznaje Rasmom prawj do rą 
WDouprawnieni*. „Trzeba im dać, —  rzekł czer 
wony hrabia w Tarnowie wobec baron* Ko
nopki, pp. Strnszk.ew icza i d ap si, —  co się 
im należr, bo Polska dla tego straciła bezpo
wrotnie Ukrainę, te  me chciała jej aać swo
bód".

To „dictum11 podnieciło animusz polityczny 
dra Jana H n p k i  i pomogło mn do w ygłosze
nia k ilsn  k lasyczu yb  paiadoksow, które ko
niecznie podkreślić nausy, aby pomogły „msto- 
ryi“ do wydania o reformie wyborczej sądn, 
który jej baron Konopka przekazał. Rząd chce 
nas wydać na łap ruskich hajdamaków, ode
brać nam ziemię. R ąd boi się tłrmów Tego 
rokn niema zabaw, bo s o c j a l i ś c i  o g ł o s i 
l i  ż a ł o b ę  n a r o d o w y  w t e d y ,  g d y  d l a  
n a s  w ł a ś n i e  w i o n ę ł y  ś w i t y  k o n s t y 
t u c j i  Gdy w rokn ubiegłym 30 000 braci 
naszych zasiało trapami pola Mand/nryi, t o  
n i e  b y ł o  p o w o d u  do  ż a ł o b y ,  teriz , g d y  
r o z s t r z e l a n o  p a r n  s o c j a l i s t ó w  i ż y 
d ó w  z a  w y b r y k i ,  trzeba nosić żałobę".

Dziwna rzecz! Cała Polska ugina się i krwa
wi pod nahajką i szaszką kozacką, cytadele ro
syjskie i kazamaty wypełniły się już nietylko  
socja listam i, ale nawet „obszsinikami", — a 
dia pana Hanki ciągle św ieci gwiazda konsty
tu cji! Cała PoDka wie, dla czego się smnei. 
dla uzego nie tańczy, 1-cz o k ry ta  się żałobą,—  
tylko p. flapka koniecznie chce tańczyć! W Kró
lestw ie chłoni-gmi niary siedzą w lochach wię
ziennych ze swoimi obszarnikami, —  a tn pan 
Hnpfca w Tarnowie przepowiada, że szlachta  
bęazie mns &h* chodzić z „bronią w ręku" z oba
wy przed „cepami" chłoDSkiemi

Polska poszła naprzód, —  p. Hopka z o s ta ł,. 
w Radzie powiatowej tarnowskiej na sejraika 
StrukzŁ iewicza Całe szczęście, że Polsba nie 
ogląda się... poza siebie.

Ale p Hapka zdobywa się  także na despe
rackie pocieszenie.

„ R e fo ra y  r ę  a le  b o ia y  —  w a łu  g to se n  p ro n -  
« y w  —  w  l u j a  t a «1 •  p r s e j d s i a w y  d o  
■ k r a j a o j  o p o s  j n y  1(1). Od *alej akoyl w ybor- 
ocaj sa lo śy  s i |  nam  w otraym ać. Farluw iont, t ł o f o  
» J  i *  m a t w l i  n l e s e s z s s y t ó w  l i s i e -  
5 •  i p o l o o s e i s t w  a ( l ) ,  s  doiaagogów , I h ć j I  
b o s  z a i a l ,  sp rzy k rzy  się p rędks. M y  w t •  d j  
a a k i o r s e a y  s i |  d o  p r a s y  o k e a e w i s s n e ]  
i zy tk aw y  saafm ais togo najkonserw atyw aiojszeico  
t a o jro llg lja io ju o g o  żyorioło, t  j . l a d i .  N o wlo- 
iaok k o o K sro jo jl ■ dso iw oayB  ss taad sro o i a le  
w ytroyam m y, b o  m y  k ł a m a d  a i s  a m l o m y ( l ) ,  
w praoy jodaok  aarodow oj a lo  boimy się ko ak a  
rc io y i i oi, *o a a  aao  a z rse k a ją , prędko o p riy k ro ą  
•obio o k o o o l o a o y o  D asaydskioh h o f r s t ó w  
Krempów i S u ip lask ish  1 s ta n ą  po s u s s j  stroa ie . 
P i . o d  rządów  dbm ofcg iosaysh  m inio, ran y  się i i -  
b llśo ią  i p r s y j d n i e  n o w a  o r a " .

Tok. przy* fsj« —  jeż «ąde^;»ą są wet BÓwa 
era, rany się zabliźnią, nowa fal* nadpływa, 
a l e  w y  n a  n i e j  n i e  w y p ł y n i e c i e ,  ona 
was przykryje, ta potężna Indową fala — uto 
niecie w jej n ir tieb , i to będzie włuśDie *le- 
r 5zą nowbj ery. Świat się nie cofnie, me uczy
ni tego także Polska... dla waszej prryje- 
ninoś i. Panie H jpka —  pan nię ładz<sz, ta no
w i era, którą pan yrzewidnjerz, będzie zupeł
nie inną, niż się pan spodziewasz; pańskie we 
«wanie do pracy ekonomicznej spóźniło się sza
lenie!

A teraz na finał, na wety, taka sentencja;
„Nio róbmy sobie nic z tego, eo o nas piszą, że 

nam odmawiają patryotyzmn, j a  t w i e r d z ę  ś mi a 
ło,  ż s  w d w o r a c h  p o z a  m i a s t a m i  k o n -  
c e n t r n j e  s i ą  P o l s k a ,  a k o ł o  d w o r ó w  
g r u p u j e  n ię  l a d .  I d « a  p o l s k a  k o n o s n -  
t r u j s  s i ę  wo  d w o r z e  i w p l e b a n i i .  Nie 
rezygnujmy z praw i obowiązków, nałożonych na 
nas przez przodków, w dobrej, czy złej chwili, i 
nie kwitujmy względem przj szlotcl*.

To jnż me p. Uapka mówił; to własność prze
wodniczącego gcjmikn tarnowskiego, p. Józefa 
M ę c i ń s k i e g o .

Tak, zaiste, i we dworach jest Polska, —  
a l e  p r z e s t a ł a  s i ę  t a m  k o n c e n t r o w a ć ,

bo je?t jnż dziś ?.a wielka. Dwór i plebania są  
dla niej z a  c i a s n e ,  —  stanowczo za ciasne.

Gdzie jest Polska? —  pyta W yspiański 
w  „Wnseln" —  i uczy ^hłopj, żs Polska, to 
nasze serce. W milionach ludu odezwały się ,/er- 
ca pobkie, .. pan, panie Męciński, chcesz ten  
ind „koncentrować" we dworze i na plebanii? 
Toż wy, panowie, wyjdźcie z dworow i pleba
ni] i zacznijcie się koncentrować z lodem, —  
to przecież chwila wspaniała, „osobliwa* i.„ 
ostatnia. W krótce może t / c  za późno.

P izestańcie prsać te-sti..ueaty, zabierzcie się  
do nowych programów!

(omsiiiiisicya j n A  fisiów".
Ult-diiś 12 lutego.

(Boau demomtiacyj. — Wdiięcmi nccolowi* dra Stritw- 
r* — Odpowiedź JSłowi folckiemu".)

(—r.) Na onegdajszem Dosiedzenia Izby po
selskiej toczyła się, jak w ,adomo, dyskusja  nad 
wnioskiem Wszechniemców, dotyczącym uroczy
stości hłowńfiskiej ku n czcze ma poety Steitara^ 
w wiedeńskim „Karsalonie" Poacza? tej dya 
knsyi Wszechniem''y św ięcili prawdziwe orgie. 
Gały ich chór pod batutą samego ScliOaerera 
udsrzał na rząd i władze miejskie, twierdząc, 
żt przez ndziełeme „Korsrlona" dla tei uroczy 
stości zaprzepaszczono narodowy charakter W ie
dnia Uroczystość słow ieńtką nazwano „niesły 
chanem zuchwalstwem E p,owokacTą Niemców" 
Spraw? ta ma i dla nas pewne znaczenie, co 
bowiem wczoraj spotkało Slowieóców, może ju 
tro i nas spotkać, dajmy na to przy nroerysto- 
ści M ickiewiczowskiej. Jako „cu-iosnm" nad
mienię, ze w polemica z Schnmeyerem poseł 
wezeobniemiecki M a l i k  krzyczał na cały głos, 
że n i e p r a w d ą  j e s t ,  j a k o b y  S o b i e s k i  
z b a w i ł  W i e d e ń .

Co się tyczy rzeczonej uroczystości slowień  
skiej, dodać należy, że poeta słowieński dr S t r i -  
t a r ,  Którego czcili rodacy, pełnił wzorowo obo
wiązki profesora w gimnazjum księży P.jarow  
w W i e d n i a  przez lat przeszło dwadzieścia. 
Między niemieckimi demonstrantami studencki
mi z n a j d o w a ł o  s i ę  b a r d  z a  w i e l n  j e g o  
u c z n i ó w ,  z którym- podczas swej czynności 
profesorckiej obchodził się prawdziwie po oj- 
cowskp Taiką jest —  wasięczność niemiecka I

W „Słowie Polskim" (popołudniowe wraaDie 
z 12 b. rn) znajduje się w korespondencji wie
deńskiej wielcn bndujHcrk h V,<y* n „W gin 
morskim", w której szeroko i dłngo rozstrzasa- 
ne są pogłoski o rzekomym zamiarze wyklucze
nia pp Greka i Danielaka z Koła polskiego. 
Snbtelne wywody i argumenty tej koresponden
c j i  me w arte odpowiedz Mnszę jednak stwier
dzić, że doucsiąc „Nowej R  formie" o rzeko- 
mem „wykluczeniu" wymiecionych posłów, po
dałem tę wiadomość wyraźcie „jako k r ą ż ą c ą  
w k o ł a c h  p o s ł ó w  p o g ł o s k ę " .  Tak było 
też rzeczywiście. Zatem nie podawałem żadnej 
pozytywnej wiadomości, jak twierdzi mylnie 
wiedeński korespondent „Słowa Polskiego", tył 
ko podałem p o g ł o s k ę ,  co % naciskiem po
wtarzam. Tfm samem npada też cała sztuczna 
bndowa podnieHonycn pi zez niego inkryminacyj.

Odessa, 11 Intego.
(Z tw cohy i b o m b y — ,1 i m ;  Kruk*. — Proces óchmid- 
U . — Powrót ż łnle^zy — Ouawy ęrsed rowolncyą 

agrarni ą).
Pod parciem nienstannych bezprawi i gw ał

tów, popełcianccb na podstawie „manifeRtn z 
22 stycznia 1905 r.“, na całej linii zapanowała 
złowroga ciszą i martwota Jedynie coraz czę
stsze zamachy dynam-towe i napady „anarchi
stów" urozmaicają jednostajną szarzyznę „spo
kojnego" życia.

P-zed kilku dniami w  wielkim domu Micha- 
lewicza przy ulicy M ieszczańskiej nastąpił w y- 
b n c h  k i l k a  b o m b ,  burząc czteropiętrową 
bndowę do fundamentów. Dwaj „anarchiści", 
N.epomniaszczyj iCzebotarew, przygotowali z a 
m a c h  n a  p o l i c y ę .  W mieszKanin Niepo- 
mniaszczyja obaj czekali na oznaczoną chwilę, 
lecz bomby, złożone pod piecem, eksplodowały 
przedwcześnie. Onaj sprawcy zostali ciężko ran 
ni, W grnzach domu zginęło dwoje dzieci i kil 
ka osób odniosło rany. B ar Kaulbars, przera
żony zapowiedzią anarchistów, że najbliższa 
bomoa jest przeznaczoną dla niego, wyaał ioz  
k»z, grożący natychmiastowym rozstrzelaniem  
każdemn, kto poważy się w całym oktęgo woj
skowym oaesk.m przyrządzać materyały wy bu 
cbowe.

Inne grupy anarcListów, pod rozmaitemi na
zwami „Sokołów", „Czarnych Kraków", „Po
strachu Chuliganów", prawie codziennie wyko
nują śmiałe napady na zamożniejszych obywa
teli i binra handlowe. Szczególuie odznacza się 
odwagą „Czarny Krok", który śmiało może 
wsjiółzawoaniczyć z Apaszami w  Paryżu, lnb 
dasicielmni w Anglii. Przed tygodniem wpadli 
członkowie „Czarnego Kruka" do domu byłego 
sędziego Timonieuko i grożąc rewolwerami i 
bombą, z a b r a l i  mu  c a ł ą  g o t o w i z n ę  i 
k o s z t o w n o ś c i .  W  dnia wczorajszym znown 
zrabowali w podobny sposób biuro handlowe 
Johnsza Haya. W napadzie uczestniczyło 9 lu
dzi, jednak potrafJi w centrnm miasta zamknąć 
w podwórzu domu pizy ulicy Hawannej stróża, 
policjanta, portyera i 6 osób, które przypadko
wo do bramy weszły. ^  samem binrze był obe
cny p. W itold Hay, dwunasta pracowników i 
kilku klientów. Jeden z „Kraków" trzyma* w  
reku bombę, zaś herszt bandy opróżnił kasę 
F a ja  i kieszenie klientów, Cały napaa trya ł 
najwyżej 20 mmat. — Wśróó bankierów i w ię
kszych handlowców powstał skutkiem tego na
padu niesłychany Dopłoch. Obecnie całą gotów
kę odsyłają du banków przed godziną 4 po po
łudnia, ponieważ „Czarny Krak" składa wi
zyty przeważnie o zmroku, t  j. około godziny 6 
wieczorem.

P olicja  ikrnpnlatuie spisują protokoły po 
każdym napadzie, lecz sprawców prawdopodob
nie nie tak pręako uda się schwytać, ponie
waż naczelnik policji śledczej, Czebanow zna
nym jest z tegn, że karyerę zaczął od zwykłe 
go listonosza zaś obecnie jest jednym z najbo
gatszych mieszkańców Odessy.

Pjftsftes -•«- h rr-. i ć * 3 ręfeptjczałw po j>. ro
w Oczakowie. Porucznik Schmidt był poddany 
kom isji lekarskiej, która miała na żąaan e są
du orzec, czy są jakie dane, ż« w czasie od 24 
do 28 listopada był w stanie niepoczytalnym ? 
Kom isja SEładała się ze specjalistów  okulisty 
Schmidta (dziwny zbieg okoliczności) chirnrga 
Nieczajewa i., dermatologa Preferaoskiego. —  
Wobec tego rezultat ekspertyzy łatwo było 
przewidzieć, tero bardziej, że sam Schmidt twier
dzi, że i w przyszłości postąpiłby ta t , jak w 
chwili wybuchu rewolty sebastopolskiej. Do o- 
brony zgłosiło się k ilin  wybitnych adwokatów, 
lecz sąd uznał, że wystarczy tylko dwóch, W i
docznie wyrok jest z góry przewidziany, W ybi
tną rolę w rewolcie sebastopolsbiej oaegrał 
majtek S i m o n i e n k o ,  który na „Panielejmo- 
nie", podobuie jak na „Potiemkmie" Matiuszen- 
ko, był daszą całego spisku Zginął podczas a- 
takn torpedowca „Sw im pyj".

Od połowy stycznia do Odessy zaczęli przy
bywać na niemieckich okrętach rezerwiści 
z d a leiiego  Wschodu. Wprost z portu pociągi 
specye.lne odwożą ich do „miejsc zamieszka
nia". W ten sposób dotychczas przewieziono 
przez Odessę okoio 50 tysięcy rezerwistów —  
W dniu wczorajszym na statku „Panope" przy
było kilka tysięcy rezerwistów, pochodzących

—t a  m

z guberni! ebersoftskiej i z Odessy. Opowia
dają, że wśród żołnierzy krąży legenda o „ca
rze N ikicie- , który dąży z beryi do Rosyi, 
aby lud zbawić W?rto porównać tę wiado
mość ł zamieszczoną przed kilku miesiącami 
w ^Now. Wrem." korespondencją ze Złntousta 
na Uralo, donoszącą, ze zjawił się tam Jakiś 
egouiość w generalskim mandnrze, i mieniąc 

się „carem Nikitą", wzywa lud do buntu. —  
W każdym razie nawet sama legenda może i są
dowi przysporzyć duże kłopotu . D .iś  jnż re
zerwiści. którzy wrócili do domów w guoermi 
chersońskiej i Bcsarabii, żądają natychmiasto
wego spełnienia przyrzeczeń, danych p izez Li- 
niewicza. W rozkazie dziennym przyrzekł on 
bowiem, że w domu będzie im n atyd m iast wy
płacony zołd zaległy i wydane wsparcie dla 
rodzin za czas od chwili zawarcia nokojn Na 
razie zamiast pieniędzy otrzymali odezwę rzą 
dową z „dokładnym" teksfem rozkazn dzienne
go L n i e n  cza, i zapewnienie, że czytany przez 
nich był- sfałszowanym Prócz tego rząd nprze- 
dza, że w razie najmniejszego wykroczenia 
bęrą raram  wedłng praw stant Toiennego, 

Rząd i ziemstwa dziś jnż bezą się z prawdo
podobnym w y b u c h e m  r e w o l n c y i  a g r a r 
n e j  n a  w i o s n ę , ^ — Moskiewski marszałek 
szlachty, ks. Trobeckij, który w gnbernii Cher
soń si iej posiada wie! Kie dobra, dostał za zgodą 
ministra wojny d w a  d z i a * a  m a s z y n o w e  
wraz ze wszelkierai do nich przyrządami. W cze
śniej otrzymał z zarządu artyleryi odeskiej k i l 
k a s e t  k a r a b i n ó w  dla obrony swoich ma
jątków I na zebraniach ziemstw gubernialnycb, 
chersońskr go i besaratiskiego, daje się odczu
wać podobny nepokój. Obydwa zienmtwa za
częły u s u w a ć  n a n c z y c i e t i  I n d o w y c h  
i z a m y k a ć  s z k o ł y  dla zapobieżenia „wy
stępnej agitacji"... Z» jeanym z, ma enem i tu 
i tam przyjęto rezolucję, potępiającą stanowi
sko ostatniego zjazdu ziemstw, odmawiając mn 
nadal praw* przemawiania w imienin wszyst
kich ziemstw. Inne 'izasy, inni lnazie...

Z prasy rosyjskiej.
Prz6ii«do»»n'ie p raw osław ijch  aa L itw ie — Paw Ml- 
ch«jłow w obawie praet klamitwaiDi Pohków  — Z dals- 
jó n  gołntwińskioh. — D alsty cią^ n in tierian la  Ł  p -  
aaów. — Roantrcelkais poetj. — Uwięzienie bratanka 
u n l i . r a  apraw z irn ;triuyoh, — Obawa pized baihory 

■tiką — „Paz redacŁtor")

Do „Nowoie Wreraia” docboćel j>n» i-ołdscsj s 
T liwT. y . i . l  *fgr. • „ t-ra wo»ławir 1 u to ll-
CT*m“, Tajn* propasaaśa — plsse autor —  będą
ca ipeeyain«ś-!ą Polaków, okrywats się pr^ea lat 
dziesiątki pod pozorami braterstwa i przyjaśal dU 
rosyjskiej ludności półnucno-zscbortai, go krają. —  
Odocoio jednak, po ukazie trbleraaoyjuyai, Polary 
nansll aa aajkorzyitbiejsie „ n a p a ś ć  w p r o s t  
na p r a w o s ł  a w i  e “. Jnż na wiosna straszyli Ind 
rosyjski, rozproszony po wsiach polskich i litew
skich, odebranlew niemi i wypędzeniem a g%ic, 
ażeby w ten suosób pozbyć się prawosławnych pa- 
rafij Ale aroybJsknp Nikauder, objeohawszy najbar
dziej zagrożone m'ej9ca. przez osobiste zetknięcie 
się z uciśnionymi, uspokoił ludność i zmislł „ksien- 
dzow‘‘ do zmiany taktyki. Podburzają osi obecni* 
ladność katolicką, która tłumnie napada os ^ncho- 
wletstwo, żądając oddania cerkwi. Z Ostrowca «- 
i ;eVł świaszctennik, bo mn tysiączny tłom g ra 
z i ł  ś m i e i o i ą  W powleoie oszmiańsk;m wdarł 
się tłom nocą do serewi, tnlssczył Ikonostas, a 
wszystkie rzeczy poświęcone wyniósł do iasn, ale- 
by w i a t r  Jo o o i y ś o l i  o d d o t y k a n d a i i ę  
i ch p r z e z  r ę c e  p r a w o s ł a w n e .  (Korespon
dent nie połapał się, że przyznaje tem samem, iż 
owe rs-iczy poświęcane były wprzód katoUcklemt, 
skradzlonemi przez prawosławie razem z kościołem, 
na cerkiew zamierionym). Do świassczer.nika we 
wsi Z lad przyszli włościanie katoliccy, żądając,

mm

W ła d y s ła w  R e y m o n t .

Cliło p i.
«« jClą# dnltayi

Naśmiewali się z niej, bo cięgiem się z kimś 
godziła o komorne, nawet jnż litkup staw iając  
i ssrtatki pła?ąc, a po kilko dniach zrywała 
zgodę i z gniewem się wynosiła, bojąc nię oszu- 
kanstwa przy pochowku.

—  Jnż trzeciego dnia chciała wszyćkich pie
niędzy... juści, potemby mnie z chałupy w ygna
ła! Przejrzałam ją dobrze... A toby mi nie dała 
do tinm ny nowej kiecki... podnszkiby do sko
nania żahw ała —  skarżyła się na Kozłową, o 
drugich myśląc to samo.

I nown wlekła się. szukać ludzi sprawiedli- 
wych. Snułh się po wsi, jako ta rikfa Daięczy- 
na, ec leci, nie wiedząc, kaj się uczepi

A naród sir prześmiewał i la uciechy radził 
biedocie, że u krewniaków ostać powmua, zaś 
Kłębom, niby to z przyjacielstwa, też mówili

—  Powinowata przeciecb, grosz swój ma na 
pochówek i dłngo wams r  chałupie nie zago
ści... Kajże się to podzieje ?

—  Nie pies. bycb zdychała pode płotem, po
winniście ją przytulić..

—  Choćby la lndzk'ch oczu. Powiedzą, ie  
póki mogła robić na wsi, toście ją trzymali, a 
teraz wyrzucacie, kiej stary trep na umiecie

W szystko to przyszło dc głowy Kłębowej, 
gdv mąż opowiedział iej o dziueiszem  z Agatą. 
Spać się jnż położyli, a kiej ozieci jęły  chra 
pać, zaczęi? go cicho namawiać;

—  Miejsce się znajdzie... w sionce może po- 
leże i gęsi się wygna poa szopę bsls ueem

się przeżywi... dłngo nie pociągnie... na poche
wek ma Lndzieby nie gadali... a pierzyny n.e 
potrzaoy oddawać... juści, na drodze tego me 
znajdzie —  tłomaczyła gorąco.

A ie Kłąb jeno zad ra p a ł w  odpowiedzi. I do
piero nazajutrz rano rzekł:

—  Źoby Jagata była całk’em bez grosza, 
przyjąłbym, trndno, dopust Boży, aie tak, po- 
wieazą co la tych parn złotych dobroć świar- 
czymy Przec.ek już pyskują, co la nas poszła 
na żebry... Nie można 

Kłębowa, *e sin chała się we wszrstkiem  mę
ża, to ino westchnęła żarośnie za pierzyną i po
szła przynaglać dziewczyny do pośpiechu. 

Kanastę mieli ano dzisiaj sadzić.
Dzień zrobił sie był, jak i wcz raiszy, śli

czny, słoneczny i prawdziwie majowy. W iater 
jeno przyszedł baraszkujący i swywolił po po
lach, źe zboża chlustały po zagonach, kiej wo
dy rozkołysane Sady «ię chwiały z poszumem, 
gęsto trzęsąc okwiatem, a pełne, ciężkie kiście 
bzów i czeremchy rozwiewały zapachem. Po
wietrze szło rzeźwe, przejęte ziemią i kwiata
mi. Z pod leśnych pastwisk śpiewy się niesły  
z wiatrem, zaś głosy lndzkie też leciały po ca
łej wsi. W  knżni dzwoniły młoty, Od samego 
rana pełno juz było na drogach gwarów i lu
dzi. Kobiety ciągnęły na kapuśniaka za młyn, 
dźwigając w przetakach i Koszach rozsadę, a 
rozpowiadając sobie w głos o wczorajszym jar- 
marsn i wójtowej sprawie.

Że pokrótce, jeszcze nim rosa obeschła, na 
czarnych kapuśniskach, pociętych jeno brózda- 
mi, pełni mi wody, polśniewającej w słońcu, za
roiło się od czerwieni.

Kłębowa z córkami te i tam pociągnęła, zaś 
Kłąb z Mateuszem i chłopakami w zięli się do 
podpierania chałupy

Ale skoro słońce zacuęło przypiekać, stary 
zdał robotę na synów i wywoławszy Baicerka 
poszli odwiedzać Borynę.

—  Piękny czas, kamie — rzekł Kłąb, przyj
mując taoakę.

—  Galanty. Byle jeno za dłogo nie przypie
kało.

— Stronami przechodzą deszcze, toż i nas 
nie ominą.

— Robactwo jaże się roi na drzewach, na su- 
iz ę  się ma.

—  A  jarzyny spóźnione, mogłoby przypalić. 
Może Pan Jezn i t ie  dopuści... Cóż ta na jar
marku? dowiedzieliście się co o koniu?

—  I .. dałem starszemu trzy ruble, przyobie
cał.

—  K arczm am i powiadał mi wczoraj, że raz, 
w nocy dosłyszał rżeLie pnd oknem Koń stał 
uwiązany do drzewa. Nie jego był, nawet gor
szy, z gnidą w kulasie, ale go wziął Lepsza 
w yw łika, niźi: patyk złamany.

—  Że to przezDieeznośei niema żaanejL. 
człowiek pod strachem cięgiem żyje, jak ten  
zając, a nikto nie poradzi Dobrze o swoich 
drogach wiedzą.

—  A wojł  kiej malowanj — .szepnął ostro
żnie Balcerek.

—  Trza będzie pomyśleć o nowym —  rzucił 
Kłąb.

Balcerek spojrzał na niego kryjomo, badają- 
co, a le  stary dodał gorąco:

—  Jnż wstyd przez niego na wieś idzie. 
Słyszeliście o wczorajszem?

—  I... bitka kazuemn przytrafić się może, 
zwyczajnie... Drogie miarkuję: byśmy za te 
jego rządy nie dopłacili.

—  Jakże?... sam się nie rozporządza: dyó i 
aasysr pilnuje, i pisarz, i urząd.,,

—  P sy mięsa pilrają! Wsrnją, a w końcu 
ty, chłopie, dopłać, bo nie dopilnowali.

—  Bogać ta inaczej! W iecie to co nowego?—  
pytał trwożnie

Balcerek jeno splunął i ręką machnął; nie 
chciał gadać, chłop był mrukliwy i przez babę 
zahukany, i to barzej strzegący języka.

D os/li też do Borynów.
JóźKa skrobała ziemniaki na gank i.
—  Idźcie, ociec ta  sami leżą Hannsia na 

kapaśniskn, a Jagna rob- i matki — powie
działa.

W izbie pusto było, przez otwarte okno za- 
gląóałj Ciężkie kiście bzów i słońce (dało się 
przez zieleń.

Stary siedział na łóżku, zaperzony sa jś  
przed się. W yohndły był, siwa broda jeżyła  
mn sie na ż >łtej twarzy kiej szczeć,, głowę 
m u ł leszcze 'ebwiezaną, ruchał cosik sinemi 
wargami.

Focb walili Boga, nie odrzekł, ni się poruszył, 
patrzał jednako.

—  Nie poznajecie to nas ? — ozwał się Kłąb, 
za rękę go biorąc.

Jakby nic nie wiedział, nasłuchiwał jeno, 
niby tego świegotam a jaskółek, lepiącycŁ gnm- 
zda pod strzechą, lebo tego szmeru gałęzi, szo
rujących po ścianach i w okno niekiedy za
glądających.

— Macieju 1 —  rzekł znów Kłąb, wstrząsa
jąc nim ździebkc.

Chory drgnął, oczy mn się zatrzęsły, obej- 
izai się na nicn.

—  Słyszycie? dyć Kłąb jestem, a to Balce
rek, wasz knm; poznajecie, co?

Czekali, paprząc mn w oczy.
—  Sam tu, chłopy! Do mnie! B'j psubra

tów! bij! — krzyknął z nagła ogromnym

sem, podniósł ręce. jakby w obronie i zwalił 
się na wznak.

Jóźka wpadła na Krzyk i jęła mci głowę 
obwaUć mukremi szmatam i, ale on jnż leżał 
cichy i bez rachu, a w azeroko otwartych 
oczach lśnił jakiś strach śmiertelny, jakhy za
stygły  .

W yszli pokrótce, sfrasowani w ielce i pełni 
zgrozy.

—  Trnp ci tam leży, a nie żyw y człowiek! —  
rzekł Kłąb, odwracając oczy na chałupę Bo
rynów.

Jóźka znown sitrobsła ziemniaki na ganku, 
dzieci bawiły się pod ścianą, & <r sadzie spa
cerował W itkowy bociek, «;afi w iatei przysła
niał gałęziami okno wywarte.

Szli czas jakiś w milczeniu zg r^ ifi-ja k b y  
z grobn wyszli.

—  Każdemu przyjdzie na to, ;demn —  
szepnął łzawo Kłąb,

—  A każdemu... wola L oża- cóż,'* nie pore- 
dzi... F a le , mógł jeszcze noźyć ja tą  porę. zeby  
nie ten lsa ...'

—  Pewnie. Zginął, a drugie się z tego po
żywią —  westchnął

—  Raz kozie śm ierć ... mało się to naha- 
rował?

I n»ma też może niezadługo przyjdzie za 
nim iść

Patrzeli kwardo w e świat, w pola rozkoły
sane, na bory widne, jak na dioni, na role zie
leniące, na ten dzień jasny, ciepły i zwitsnuwy, 
i dnsze im kamieniały w rezygnacji a podda
niu się woli Bożej.

—  Nie zmienić tego ezłowinkowi, coć mu 
przeznaczone. me.~

I z tem się rozeszli. (C d. n.)
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aby oddał dzwony, które nzleiały zlegdyś d« ko* 
ścloła: na odmowny odpowiedz ■rriuaciennika gro- 
>11! iua śmiercią, a wreszcie zawiesili dzwony „na 
katolicką maniero*. Żeńskiego Aatoiebeklego Ma
ta tor a prawosławnego mnalało aż b r o n i ć  w o j 
s k o ,  bo Litwini katolicy wyznaczyli mnlsakom ter
min, w którym go mają opuścić. W parafii Za 
tw lrtkiej 500 Polakow ■ urąganiem wyprowaaziło 
ae wal łwiasaczennika W asm *: W ilnie zawiąia- 
no atowaray>aenie, mające na eeln przemianę 80 
cerkwi na kościoły, do licaby tycn cerkwi należy 
między innaml ' ■ i l e ń a k l  k a t e l r a l n y  t o b ó r  
i troickl monastyr (dawny nnicki). Z powoda gróźb 
wypędzenia i śmierci, iwiaaacaennikl .ą  aunasenl 
■mienić miejsce a rego pobyto „Katolicy*, a lepiej 
powiedsieć „księża*, grożą siłą tawładnąd mia.te- 
caklem Trynopoleui, które Mikołaj I podarow i Sie 
massce, a który obecnie jest własnością wileńskiej 
kapituły prawosławnej. Trynopol ten, niegdyś kla
sztor Trynitaray, posiada park wap m iały; aabrał go 
rząd wskutek tegu, że przebywała w nim zbrojna 
banda powstańców (w r. 1831) Polacy ro wolący o- 
niścl są fak wyktitałceni priea księży t?  nawe‘ 
podczas raeho socjalno ekonomicinego nie aapomi- 
nają o ndsielonyeh im naukach Tak np. słsżba 
kolejowa w Kownie podczae strejku dała do wy bo 
rn swoim towarzyszom prawosławnym: przejść na 
katolicyzm, aloo się wyuoslć ze służby. „Mimo ta t 
atrasinego położenia rzeczy daehowienstwo prawo
sławne nie traci odwagi i śmiało patrzy w oeay 
nieoeipiecaeństwa*. Niektórzy dacanwni nrsądzają 
pielgrzymki do prawosławnych świątyń starego Wil 
na. Jest obecnie samiar, aby prawosławne areybi 
sanpstwo wileńskie przekształcić na metropolię i 
powrócić ma dawne prawo wyłącznego wpływa na 
społeomo-eerk ewne życie kraju. W W ilnie mx abie- 
rad się kilka razy do rokn sobór biskupów litew
skich. Wrejaoie jest projekt założenia w Wilnie 
prawosławnej akademii dnchownej z kierunkiem mi 
■yonarsklm. —  Nie potrieoujemy chyba dowodzić, 
jak pemem kłamstw jest artyknł przea nas stre
szczony Trudno się dziwić, że ladność, która z na
rzuconego jej gwałtem prawosławia powróciła na 
katolicyzm, pragnie odebrać rwoje kościoły, bo 
gdzież się będzie modlić? a co po cerkwiach bez 
parafian? Ale bajeczki o groźbach śmiercią, o za
brania katedralnego prawosławnego soboru w W il
nie, o zawładnięcia siłą Trynopola, są zbyt naiwne, 
aby im ktokolwlekbądź, prócz części czytelników 
„Nowoje Wremia*, mógł uwierzyć. Cel ich prze] 
rzysty podburzać nieośwfeconych Rosjan na Pola
ki® 1 katolicyzm.

—  W  tymże samym dzienniku p. Kichajłow bar
dzo narzeka na rosyjską p o l i t y k ę  k r e i o w ą .  
Idzie ma o to. że rozualci gubernatorzy rozmai
tych trzymają się metod. Jednego dnia jest na Li
twie polityka Mara wiewa, a dn a drogiego Potapo- 
w i, w Finlandyi raa Bobrikowa, itrngl ras Oboleń 
skiego; w Królestwie dziś Barki jatro Imerytyń- 
sktego. Tak e*mo zmlenis się polityka na kresach 
z każdym kuratorem okręgu naukowego, z każdym 
prezesem Izb .karbowych i t, i  Najlepiej podoba 
się autorowi polityka Pobrlkowa w Finlandyi, dla 
tego samego, że Bobrikow. aanim został finlands- 
kim generał-gooernatorem przygotowywał się po
ważnie do tego stanowiska acsąc się historyi kra
ją  i jego stosunku do Rosyl. Ogromnie trwoży au
tora s p r a w a  k r e s ó w  w p r i y s i ł e j  D a m i e .  
Naturalnie przedstawiciele P o l s k i ,  Kaukazu, L i
twy 1 t  d. będą operowali „aleprawdziwemi cyfra
mi, inb laktam! nakręconymi, a nawet wprost wy- 
myślonemi. I nawet Im się daiwlć nie będsie mo
żna, że nie będą przebierali w środL i h. A ty mc :a- 
tem któż w D —ic td iie  w możaośei odeprzeć 
te  oskarżenia, któ* j szosom*-, i boa r?* uw»a a 
gti. będąM ncone w twarz Rosyi* Trzeba więc na 
gwałt wydać cały szereg dokumentów, tyciącyeh 
się kreaó w. a spoczywających w archiwach, bo po
winny one raz przistzć być tajemnicą dla lndzl ro
syjskich. Szczęśliwy p Mlchajłow, że nanaje wiary
godność sprawozdań gubernatorsklcb, bo o nie ta 
głównie idzie. Dziś wiara w nrsędowe sprawozda
nia dawno jaż zanikła, nawet w konstytucyjnych 
państ rach enropejsklch. Są one bowiem po wię
kszej części tak prawdziwe jak prawdziwem jest 
twierdzenie p IPchajło ,a  że „starzy Polacy otwar- 
«ie wyrażają swoje sympatye do silnej polityki Mi
kołaja I w Polsce, a pamięć jego cieszy się wśród 
nicn n a j w y  ż s s e m n z n a n i e m * .  Panic Mlchaj
łow! jakiżeś ty bezdennie naiwny*

— Podaliśmy jo t wiadomość o strasznych mor 
derstwacn, Dopełnionych przez rotm istria R'emana 
w Gołutwlnie. Dzienniki rosyjskie są od tygodnia 
prsepełnione opisami tych nikczemności, tego bar
barzyństwa, tych rozdzierających scen, w jakie nikł
by nwięrayć nie móg>, gd®oy ich nit, stwierds'ły 
jętki świadków. Obecnie np wykryło się, że pomię
dzy nl iwinnie rozstrzelanymi inajdował się stndint 
A l e k s a n d e r  Sspożkow, a na liście podejrzanych 
znajdował ilę M i k o ł a j  Sapoikow. Taka sama 
„przykra omyłka* stała się a rozstrzelanym Stop- 
czakiem. Jaza  panika po tych egzekucjach zapa
nowała, opowiada p. Władymirow, który formalne 
śledztwo pneprowadnał w Gołutwinfe dla nżytkn 
R u s i .  „Na traeci dzień —  pisze on — po stra
sznych wypadkach, żołnierze zrobili rew izję u 3 
robotników i zabrali im passporty. Robotnicy ci 
pobiegli do monastyru kołomeńsklego, do monacha 
Joantaija wypełnić swój ostatni chrześcijański obo 
wiązek, t. j. wyspowiadać się 1 wziąć komonlę 
Ojciec Joanlkłj wyspowiadał ich, ale zanim przy
stąpili do komonil, dragi mnich, Ojciec Fedor, do
wiedział się o przyczynie, jaka skłoniła robotników 
do spowiedzi i komunii. Ojciec Joamkij tak się 
przestraszył, że może być odpowiedzialnym, iż za 
zaczął w eerkwt wobec tłnmn krzyczeć głośno 
„Idźcie sobie* Może fcęd3ieeie dziś rozstrzelani. a 
ja  wam będę dawał komunię? Przyjdźcie jutro, je- 
i<» was nie rozstrzelają*. Ten obrazek < natury, 
enarskieryzujący wybornie miejscowe duchowień
stwo i jego pojęcie o pasterskich obowiązkach, Jost 
spisany ze iłót jednego z tych robotników, które- 
mn odmówiono komunii. Wybornie też charaktery
zuje on tę panikę, jaka się udzieliła całej Indno 
scl, jeżeli dostateesnem było zjawienie się sałdata 
do mieszkania. ażeby jego lokator aważał się za 
skasacego na śmierć*.

—  U ś m i e r z a n i e  b n n t n  ł o t e w s k i e g o  i 
e s t o ń s k i e g o  trwa nieprzerwanie. .Tuż okoo d. 
1 lntego llcsrno ilość rozstrzelanych na 1.200. 
W pierwszym tygodnia lntego, pomimo, że „bant 
już namierzony*, liciba rozstrzelanych powiększyła 
się o parę setek. Oto spis ■ d w ó c h  d n i  t y l ko ,  
a mianowicie z 4 1 5 lntego: W hodenpojsie roz
strzelano 2 osoby, ochlostano 15; w Kokenbnzenie 
roistrzelono 9 osób, między Innymi ojca za syna, 
który uciekł, J gospodarza, u którego nocował agi
tator; prócz tego zahtato bagnetem 12-ietmego 
chłopca; w Serpile rozstrzelano 5 lodzi (między 
nimi ojca z synem) i spalono 6 kolontj; w Kren 
telberge spalono 10 domów; w Hinsenberge roi 
strzelano 11 włościan, a kilkudziesięciu obito na-

hajkaml; w Preknlnie rozstrzelano 8 osób (z po- 
przedniomi 25) a jednegu chłopa powieizono; w Hof- 
„nmberge rozstrzelano 4  lodzi, w Taisenie b, w Waj- 
nodenie 13 (dwóch uciekło) i t. d. W Groszwalde- 
uie 5 lutego z o s t a ł  r o z s t r z e l a n y  n a u c z y 
c i e l  J u l i u s z  D j e w k o c l n ,  k t ó r y  n a l e ż a ł  
do  n a j l e p s z y c h  w s p ó ł c z e s n y c h  l i r y  
k ó w ł o t e w s k i c h .

—  W ielką si nsacyę wywołało nwięslenle w gu 
beinli ołtawskiej hr. L a m b s d o r f  a-U a ł a g s  na,  
rodzonego .bratanka ministra spraw zewnętrzeycb 
Brabla eieizy zię niesłychanym siacunkiem i miło 
ścią ludności. Kiedy opuszczał stanowisko ziemskie
go naczelnika, będąc wybrany marnałklem szlachty 
neweiskiej, chłopi żegnali go uroczyście, składali 
mn adresy, błogosławili go ikoną 1 t. d. Podczas 
rnchu agiarnego w powiecie pryłncklm, gdzie hra
bia ma swój majątek, kiedy mszczono 1 palono na 
okół dwory szlacheckie, a Lambsdorf wyjechał do 
Pryłnk, przybyła do tego miasta depntzoya włościan 
i prosiła go, aby powrócił dfl m ajątku , zaręcaając, 
że „swoich przyjaciół chłopi cenią i nie dadsą mn 
zrobić krzywdy*.

—  Ogromnie zabawną jest nagonki władz ro
syjskich na pisma humorystyczne Są miasta i całe 
okręgi, w których zakazano b e z w z g l ę d n i e  ich 
roasprzedaży i wydawania na poczdo prenumerato
rom Widocznie bohaterowie, którzy niczego się nie 
boją, ani popełniania morderstw, gwałtów 1 wszel
kich nikczemności, ani nawet własnego sumienia i 
pogardy ludzi, obawiają się ośmieszającego ich hu
moru Statystyka sądowa z roku bieżącego wyka 
żuje 24 pism humorystycznych zamkniętych i 78 
proeesow im wytoczonych. Naturalnie, właściwi wy
dawcy i redaktorzy biorą się na sposób i tak, jak 
to było niegdyś w A nstry i, na wydawców 1 reda 
ktorów odpowiedzialnych biorą pierwszych lepszych 
Indii, płatnych „od kozy* „Nowoati* zaręczają za 
„s«>nogr«flczność* następującej sceny w kancelaryl 
jednego ze sęd.iów śledczych petersburskich.

—  Pan jesteś redaktorem?
—  Tak
— Pański cenzus wykształcenia?
—  C»»go?
—  Gdzie pan kończyłeś szkoły?
—  Nigdzie nie kończył, a zacaął w szkółce pa

rafialnej, gdzie ja  był rok cały.
—  A i ty'e? Ale pan jestes... redaktorem?
— Rledachtor —  tak.
— Czy tn nie <a czasem nieporozumienia?
—  Nie, nie — ja  jestem po kantrechtu (sa kon

traktem).
T a w yjął badany z kieszeni kontrakt, z którego 

sędzia wyczytał, że „paz redaktor* bierze sa pod
pis 25 rnbli miesięcsnie.

—  Jestem zmassony aresztować pana.
— Najpokorniej dzlękaję U n u  i to jest po 

kanfachtu...
I rzeczywiście, w kontrakcie było powiedzianem, 

żc za czaa siedzenia w kozie pUcl aię panu reda
ktorowi nie 25, ale IGO rubli miesięcznie.

K r & k ó * ,  l i  lutego.

Zdrow otność Krakowa Wczoraj odbyło s'ę po
siedzenie miejskiej komluyi sanitarnej pod przewo- 
dnlctweu prezydenta miasta dra Lea. —  K.>w'»ya 
prayjęła do wiadomości daty, odmuzące się do eho- 
robilwości I śmierte'noścl w rokn nbległym. z któ
rych wynika, te  pod tym względem -  r. 1905 pa
nują w Krakowie stosunki pomyślniejsze aniżeli 
w r iin>l. W pierwszycn tygodn^en roki bieżą
cego zawleczono do Krakowa ospę która pojawiła 
się w paru wypadkach pomiędzy osobami priybyte- 
-ni a O lessy 1 Kisieniews, stamtąd też przywie- 
esono priypadk* płonicy; poczyniono jednak wszel
kie zarządzenia przeciw szerzenia się tych chorób. 
Prezydent nrlasts dr Leo podał, że magistrat zwró
cił się do komisy i sanitarnej z żądaniem opinii co 
do wprowadzić s*ę mających w Krakowie lekarzy 
przy tutejszej dyrekoyi policji. Referat w tej spra
wie powierzono prof. Domzńskiemu. który wykazał, 
że nadesłany przez namiestnictwo regulamin dla 
lekursy policyjnych pozostaje w sprzeczności ze 
statutem miejskim. Gdy jednak wprowadzenie leka
rzy przy dyrekcyi collcyi byłoby z wielu wzglę
dów d1!  miasta korzyatnem, postanowiono na wnio
sek dra Jordana przeałać namiestnictwa opinię cr 
fasadzie przychylną z życzeniem, aby regulamin 
dla lekarzy policyjnych opracowała osobna ankieta, 
złożona z delegatów miasta i dyrekcyi policyi, a 
to ze wsględu na miejscowe warunki,

Wicepresydent Chrlińrki podał do wiadomości 
komisji, że wskntek polecenia ze strony prezy- 
dyum miasta opracował miejaki lekarz dr Scbaitter 
szeitgółowy plan organizacji miejskiego n rzędu 
sdrowla i instrnkcyi dla wszystkich miejskich fank- 
cyonarynszów sanitarnych, a mianowicie dla leka 
rza naczelnego, lekarzy obwodowych, asystentów 
sanitarnych i personalu biurowego I że projekt ten 
jest złożony w preaydyam miasta Ze względu na 
mającą nastąpić reorganizację magistratu jest po- 
iądanem, aby w pierwszym rzędzie można było 
zreorganizować urząd zdrowia, tutaj bowiem m ia 
na stosunków jest nugią^a. — Po przemówieniach 
prof. Domańskiego i dra Jordaua wybrano wakutek 
wniosku ostatniego osobna podkomisję do sbadanla 
przedłożonych projektów, która obradować będzie 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta Chyliń
skiego, W końcu wskntek wniosku prof Domań
skiego wybrano podkomisrę, która ma się taląć 
zbadaniem środków prseclwho szerzeniu się w K ra
kowie irrnźiicy Komisja ta  ma również sbalać wa
runki sew iętrzne kawałka grunta w Czasławia, 
ofiarowanego miastu pod budowę lecsnicy dla gru
źliczych

Raut na duebód Towarzyotw kolocij wakacyj
nych 1 opiek1 nad młodzieżą szkolną w Krakowie 
lapowiada aię świetnie. Komitet rozwinął iwą dala 
łaluośc energicznie a dzięki gospodyniom, pracują
cym pod przewodnictwem p. Leowej, tak koncert 
jsk  1 zabawy rautowe prześcigną wszelkie oczeki
wania. Wspaniałość nowych sal starego teatrn, 
dfw 'ęki orkiestr, bnfety i kwiaty, zapewnią spę
dzenie kilka miłych godzin. Rolę gospodyń przyję
ły w dalszym ciągu pani® Bednartka, Biiewska, 
Borzęcka, Bidzlńska, Carowa, Chitrowa, Chylińska, 
Dębowska, Dobossyńska, Fedoro wieżowa, Grabów, 
s ta , Grodynska, Gutowska, Hendlowa, Wodzicka. 
Jordanowa, Konopknwa, Kostanecka, Lesserowa, 
Kriyżanowskr, Kalczyńska, Laczkowa, Maryewska, 
Mendelsburgowa, Michałowska, kocz Nowaka, Mynar- 
ska, Pareńska, Pazdrowska, Rollowa, Sędzimirowa, 
Slenklewjozowa Starzewsi i, Strzyźowi.za, Szaiayo- 
wa, Bzołajska, Suska, Tarnowska, Turska, Ujejska 
Ulanowska, Wasaiewska, Wicherklew icao wa, Zdiie- 
chowska, Zoilowa, Żeleńskie, Kyrosowa, Reymontc 
wa, Bętkowska, Lipowska, Strzelblcka. —  Rant od- 
Dędzle się w poniedziałek 19 b. m. wieczór.

Koncerty. Selma K n r z ó w n a ,  primadonna ope
ry wiedeńskiej wystąpi w Krakowie z koncertem 
w piątek dnia 23 b. m.

Filharmonia lwowska nadsyła nam program kon
certu sarsypka Fryderyka K r e i s l e r a :  Tartini 
(1692— 1770) sonata „Trllle dn dianie*; Vieux 
temps. Koncert Nr 2 (FIa-t**ol); Salzera, Sarabands; 
Porpory, Menuet; Dyorzaka, Humoreska; Tartluiego 
Waryaoye na temat Corelliego; Wieniawskiego, Fan
tazja. Akompaniament: prof. F. Neuhrnrer. Bilety 
na ten koncert aprzedaje p. W. Fena (nl. Szewska) 

Z Tow arzystw a wzajemnych ubezpieczeń u- 
rzędnlków prywatnych. Doroczne walne zgroma
dzenie członków powiatu krakowskiego odbędzie się 
w niedzielę 18 b. m. o goda. 3 popołudniu w lo- 
z tla  przy ulicy Kopernika I. 1, na ktOre wydział 
powiatowy zaprasza wszystkich członków, oras 
urzędników prywatnych, którzy mieliby chęć zapo 
znania aię bliżej z ustawą rządową przymusowego 
zabezpieczeni* nr>ędników prywatnych, uchwaloną 
przea Radę państwa 8 b. “

Dyurnlstkl państwowe. Odnośnie do artykuliku 
pod tym tytułem, aamieszezonegt w kronice „No
wej Roformy* z dni» 2 latago, a tyczącego się de- 
pntacyl dynraistok u ministra skarou, należy aamie- 
ścić pewne wyjaśnienia Mianowicie w artyknllkn 
tym donieśliśmy, że w dni_ 24 b. m. odbyło się 
w Krakowie zebranie czLukOw stownrzyszonia po
mocników kancblaryjuych. Podczas dyskusji o po
lepszeniu ich bytu, pornssono także aprawę niesłn- 
sinego wykluczenia kobiet od korzyści, przysługu
jących pomocnikom kancelaryjnym i uchwalono wy
słać óaputacyę do cesarza L do Izby posłów z pe
ty c ją  o przyznanie fankeyounjącym jako dyarnlstk* 
kobietom tych samych płac w miarę Jat służby, jak 
pomocnikom kancelaryjnym, ustalenia ich bytu 
1 przypuszczenia do uczestnictwa w zakładało zao
patrzenia na starość.

Otóż odnośnie do tego ustępu sprawozdania, za
rząd „Stowarzybzonia rrądowych pracowników kan
celaryjnych* prosi nas o samlesiczenie następują
cego wyjaśnienia: Dnia 24 na wymienionem zebra
niu, po dysknsyi nad sprawam, zawodowemi, doty- 
czącemi t y l k o  m ę a k i e h  f n n k c y o n a t y u a z y ,  
jedna z pań panna G. zabrała głoi 1, imieniem ko
biet, praoojąeych pray krakowaklch władzach i nrzę- 
dach państwowych, zażądała, aby rząd dla kobiet 
tych podniósł termin wypowiedzenia z 14 dni na 
termin więcej iprawledliwy i z podaniem powodów 
wydalenia, dalej aby w niarę lat służbr miały 
wynagrodzenie dwienne podwyższone (pomocnicy kan
celaryjni pobierają atałe płace tak, jak resat* urzę
dników) i wreszcie, aby rsąd aUbllisował je jako 
dyetarynazki. W dyskusji nad .prawą Dań, pomi
mo, że zarsąa Stowarsyszeniz z g o d z i ł  a i ę  na 
tak sformułowane żądania bań, wniosek panny G. 
npadł zupełnie b»s radnej uchwały, |ak rów
nież nie uchwalono agoła żadne] petycji dla pań 
i potrzeby wysyłania depbtaeyi w tej tprawle do 
cesaras

F aU zerze pieniędzy Pbłfeya krakowska are
sztowała Franciszka i Władysława, braci Prsebln- 
dów z Wołowic pos Liszkami ( Ea fałszerstwo pie
niędzy. Mianowicie bracia Pra^blndowie canezywisy 
się od niejakiego Rotkiewicza w N. Sączn odlewn 
pieniędzy, fabrykowali pięcio, dwu I jednoko*onów- 
kl z cyny 1 t p metalu, i pieniędzy takich puścili 
ia  60 koron. - -  Dalsze śledztwo w tej aprawle 
w toku.

Z kall tądow ej. Przed lądem przysięgłych w 
Krakowie tnrayla cię dslslsj rozprawa karna prze
ciw 19-letniemu Wojciechowi Trzeciakowi o zbro
dnię kradzieży. Podtng aktu oskarżenia spruwa 
przedstawia aię, jak nz^tępcje: Dnia 18 llitopada 
1905 w Wiśniczu, gdy' kupióc Dawid Bamnring byl 
w zynagodso ns nabożeństwie, nieznany sprawca 
zakradł się do jego zamkniętego mieszkania i aa
brał mn gotówkę 660 koron oraz wieniec fig, war
tości 30 hal. W  tym samym dniu równloi nieana- 
ny sprawca sabrał t  aamknlętego mieszkania Ra- 
chil Neugeboren gotówkę 64 koron. Żandarmerya, 
śledząc za sprawcą, wykrył* gc w osobie Wojcie
cha Tiseolaks a Połomia. Obwiniony praysnał aię 
w zupełności do winy co dc popełnienia kradzieży 
na szkodę Baomringa f Neugeborenowej, a nawet 
w toku śledztwa sądowego wskazał, gilzie eaęść 
pieniędzy, z kradzieży pochodzących, ukrył. Wedle 
tych wskazówek odszukano jeszcze 606 koron 38 
hal., resztę zaś już obwiniony przetrwonit, inb na 
sprawienie oaileży, zegarka, łańcuszki itd. użył.

P on iew aż p rzyznan ie  powyższe obw inionego po
tw ie rd z iły  zeznania  poszkodow anych, oraz zeanan ta  
św iadka  A ndrzeja  F o rtu n y , p rzed  k tórym  rów nież 
do k radz ieży  się p rzyznał, po przeprow adzonej roz
p raw ie  ka rn e j, n a  poditaw ie w erdyk tu  przysięg łych , 
try b u n a ł, którem u przew odnicaył rau ca  sądu k ra j. 
p K ulikow ski, ak saa ł obw inionego T raoclaZ a n a  10 
m iesięcy w ięzienia.

Z Podflorza. Dziś rano znaleziono w sieni domu 
przy ulicy Lwowiiklej L. 16 niemowlę płci mesklej, 
porzucone na ziemi. Dziecko, porzucone w zimnej 
sieni, zmarło skutkiem mrosu. Na miejsce wypadkn 
przybyła natychmiast koBs'sya jądnwo lekarska. — 
W  domu t)m  mieszczą się żydowskie łaslenki. —  
Ekspozytura policyi w Podgórzu wdrożyła energi 
rzn« śledztwo za wyroduą matką. — Sprawców 
napadu na Kazimierzu, jakiego dokonano praed Kil
ku dniami na wyrobniku Krzyslku, którego ciężko 
pob<xo aresztowano wczoiaj Są nimi ananl doorze 
nietylko tutejszej policyi, ale I krajowemu sądowi 
karnemu Antoni Golonka, Franciszek Kokoszka I 
Stefan Janik. Po przeprowadzenia śledztwa polleya 
odstawiła ich do aądn. —  Przedwczoraj reuo, kołc 
godziny 8. skradziono tutejszemu adwokatowi, drowi 
Fenerelsenowl, z nfeaamkn ętngo pomieszkania, złoty 
zegarek z łańcuszkiem, a ktńr-igo, jako brelok, wi
siał arebrny ołówek, w szytko wartości praesało 
200 koron. Polleya jest »» tropie złodileja

Z Borzęcina, od tamtejszego nauczycielstwa, o 
trzymojemy pismo z oświadczeniem, że dlatego nie 
wzięli ndziała w otwarcia Koła Towarzystwa Bikoły 
ludowej dnia 2 b. m ., br większa część personalu 
naueryelelsklego nie była obecną w Borięcmle 
a powodu małych wakacyj.

Fark ludowy I oflrófl Mkolny w Tarnowie.
P*sią nam a Tarnowa: Sprawa parku ludowego 
i ogrodu szkolnego wchodzi na nowe tory, czego 
najlepszym dowodem >ą uchwały komisji o g r o 
d n i c z e j  miejskiej na ostatniem posledieniu. W  po- 
s,edsenin tern waięll ndsial wszyscy, którym dobro 
młodzieży leży na serco W wyczerpującej dysku 
syi, zagajonej praez dra I. Leńka, zgodzono się 
ostatecznie, ażeby park założyć na Górze płasko 
w«j, dokąd prowadziłaby droga nlicą Seminaryjską 
wzdłuż, ogrouu miojskiego 1 ogrodu krajowej szkoły 
ogrodniczej P  Kurowski żądał, aby obok parku 
założono dla młodzieży także ogród służący do ce
lów praktycznych. Ogród obejmowałby 6 morgów 
i ni łby podzielony na odpowiednią ilość kwater 
i grządek, których nprawą aajmowałaoy się mło
dzież. Wniosek ten poparli wszyscy. Po ukończeniu 
dyskusyi, w której zabierali głoi pp. dr Gałecki,

Sikora, dr Walczyński, Czajkowski i dr Lcoiek 
uchwalono wnioski następujące: a) założyć park na 
Górze piaskowej, obejmujący 12— 15 morgów 1 urzą
dzić do niego aleję, b) założyć obok parku ogród 
szkolny, obejmujący 6 morgów, c) założeniem 1 za
rządem parku zająć się ma komisja ogrodowa ko
sztem miasta, d) urządzeniem ogrodu szkolnego za 
jąć się ma Towarzystwo ogrodnicze wrai ■ korni- 
syą ogrodową kosztem miasta. W  dalszym ciągu 
zastanawiano się nad nriądzeilem  parka i ogrodu 
ssKoinego i aosztaml tego nrządsenia K Jizta  urią 
dsenta parku obHcaono na 1 0 0 0 0  kor., ugrodn 
sikolnego na 6000 koron. Plan parka i ogrodn 
szkolnego mają wykonać pp. Zaremba 1 Masiaszok.

P roces polityczny. Przed sądem orzekającym 
w Przemyśla toczyła się rozprawa o sbrodole gwał 
to pnbllcinego praeciw 11 socjalistom z Jarosła 
wiz z redaktorem p. Arturem Seellebsm na czele 
P. Seelieb skazany został na 5 m i e s i ę c y  c i ę ż  
k i e g o  w i ę z i e n i a ,  Rndulf Wach na 2 miesił 
ce, 4 oskarżonych na karę aresitu, 5 uwolniono.

Uwięzionych W Sanoku a powodu deasons^racyj 
podczas pikniku, jaki nieliczna część podskakiewl- 
czów san u ck La uważała za stosowne nrrądsić te
raz, gdy bracia na*i w Królestwie tak cieżkie prze
żywają chwile, odstawiono s k u t y c h  z Sanoka do 
Lwowa, gdzie odbędzie się rozprawa. Oskarżonymi 
o udaiał w tej demon itracyi są Stefrn Gut 37 lat, 
żonaty, kowal; Jau  Wojtowicz 21 lat, żonaty, od- 
lewacz żelaza; Jan  Stramik 23 lat, odlewacs żela 
za; M. Land*a 23 lat, żonaty, ślusarz; Józef Bi 
łas 16 lat, praktykant m assrikl; Jan  Korneeki 19 
lat, alusara; Adam Słotołowica 18 lat, tokarz; Jan 
Wiśniewski 33 lat, kowal; Marcin Kom rowskl 28 
lat, żonaty, lakiernik; Stanisław Boczarski 33 lat, 
żonaty, kowal; Maciej Mazur 30 lat, ślusarz. Slećs 
two prow adzić będzie dr Sęk. De Izby radnej wniósł 
aiw . dr Leser podanie z prośbą o wypuszczenie 
wszystkich jedenasta na wolną stopę.

Zmarli.
Włodzimiera T r n a k o l a a k i ,  właściciel dóbr, 

marszałek sanocki 1 poseł na Sejm krajrwy, amarł 
w K-akowie, prseżywsay la t 48.

Antoni K r a s n e k i ,  naczelnik biura w Towarzy
stwie nbeipieczeń, prieżywssy lat 59, umarł w Kra
kowie.

Leon S t a r e s e w s k l ,  b. marszałek szlachty, lat 
87. nmarł w Krakowie.

Ze świata.
Z Warszawy.
—  W poniedziałek wieczorem na przedmieściu 

Wola dokonano napadu na patrol, złożony a 4  żoł
nierzy, prowadzonych przez strażnika ziemskiego, 
Maje1 rs>fegr

—  W pobliżu wolskiej cerkwi io  patrolu pod- 
asedł jakiś wyrostek ] doniósł, że w pobliskim 
sklepiku odbywa się jakieś zebranie Strażnik ndał 
się tam wraz i  żołnierzami, a kiedy patrol wszedł- 
do sklepu, “  znajdującego się aa sklepem pokoju, 
wj biegło kilku męźcaysn, którzy dali jeduocześuie 
do patrolu kilkanaście strzałów rewolweror-ycb. —  
Wszysry uczestnicy patrolu padli rana! na podło
gę. Napastnicy, korzystając z zamieszania, zbiegli 
Jeden z żołbferzy, Kurobka, lustał zabity, pozosta
łych zaś: Kochmztolina, B e j Maachmotona 1 atra- 
żnika Majewskiego priewlesiono w i anie groiaym 
Jo sspitaia wojskowego

Wczoraj arezztowaao Wojciechowskiego, właśel 
clela domn i p iw iarni, jego żonę 1 dwóch synów 
dorosłych.

Przedsięwzięto również liczne aresztowania w ró
żnych nnnktaoh Woli. Ogółem z powoi”, sajśnia 
wczorajszego nwlenono dwadzieścia zilza osól 
Aresztowani przebywają w więzieniu gminnem i 
będą badani daislaj.

—  Sąd okręgowy roztrząsał wcieraj skargę cy
wilną artysty opery Wł. Fioryańskiego przeciw za
rządowi teatrów warszawskich o wypłatę 5 400 rs. 
honorarynm aa 27 występów w operze wsrczac 
sklej. Ostatecznie sąd roistrsygnął spór na korzyść 
Wł Fioryańsklego i przysądził mu sumę 5 400 rs. 
z procentami 1 koLztaml

—  W ostatnich dniach zdarzyły się snów dwa 
wypadki obrabowania sklepów monopolowych. Wcao- 
raj, o godzinie 8 do eklepn pod Nr 54 przy nliey 
Chmielnej Nr 56 wtargnęło czterech przyzwoicie 
ubranych mężczyzn uzbrojonych w rewolwery. Je 
den z nich chwycił za gąrdto sklepowego, pozostali 
zabrali z szuflady 30 rnbli. Onegdaj zaś doaonano 
czegoś podnbouego we wsi Ochota, pod Warizawą, 
gdzie napaatnlcy z a t ru ł  z górą 400 rnbli gotówki.

—  Jak  donosi „W arszawjzij Dniewnlk*. na za
sadzie postanowienia warszawskiego generał juber 
natora straty, jakie skarb poniósł s powoda osia 
tniego rąbanka, ściągnięte być mają i  mieszkańców 
miejscowych, według rozkłada prsymusowego.

—  Wydawca „Biesiady Literackiej*, p Jóaef 
Nlemtra. skazany zawiał drogą administracyjną na 
1000 rubli kary za treść artykułów, zawsrfcysh 
w 2 i 3 numerze „Biesiady* i  r. b.

—  W lokalu Towarzystw* „Farmacja* zjawiła 
się wczoraj polleya ■ silnym oddalałem wojska, 
w celu rewisyi, W lokalu anajdowało się wówcza.. 
27 osób. Aresztowano pięć osób aa nlepjsiadanie 
dowodów legitymacyjnych 1 dopiero po sprawdzeniu 
tożsamośol wypuszczono je na wolność. Polleya 
nprzedsiłr obecnych, że w razie strejku aptekar
skiego wsaystkie ozoby, które znajdowały aię w lo 
kala tym podcias res 'syi, będą aresztowane.

—  Wcaoraj dokonano rewiayi w domn nr 9 przy 
nlicy Elektoralnej i » > re n to ra n o  tam kilkanaście 
osób.

— P. Stanizław MierUeki, syn prsemysiowca tu 
tejszego, za przeenowywznle w k 1 e o a e n i (!) pię
ciu kart oocztowyoh skaza u? został pracz guber
natora wojennego n a  m i e s i ą c  w i ę z i e n 1 a (!).

—  Naczelnik dziesiątej dywizyl piechoty, gene- 
rał-lejtnant S z a t  i ł ó w (czasowy gtnerał-gnberna- 
tor piotrkowski), mianowany został naczelnikiem 
sztabu ksnknikiego okręgu wojennego

Z Lodzi. Nowy eenaoi łódzki, p Petrew, objął 
-we obowiązki. Policja na jego żądanie skonfisko
wała wydanie wieczorne gasety „Neue Lodier Zei- 
tnng*. Daiś w nocy odbyły się rewiaye. A t u t o 
wano z pośród inteligencji i robotników praossłn 
100 osób. W  kliku fabrykach zastrejkowali robo
tnicy w liczbie około 600.

Pomnik dla prof. Mlfcullcza. We Wrocławiu 
stanąć ma pomnik b. prof «ora uniwersytetu Jagiel
lońskiego ś. p. dra Jana Miknlicia. Do komitetn, 
który się utworzył, wstąpiło kilku znanych lekarzy 
zagranicznych.

Zmiana prezydentury we Franoyl. Proirran:
objęcia nrzędn p-ezydenta Francyi przez Fallióresi 
został już ustalony. Otóf dnia 18 bm. przed połu
dniem oda *ię Falli&rea powozem pod eskortą kl- 
rasyerów do palacn Elizejskiego 1 tam z rąk Lou- 
cet® oaDierze po krótkiej przemowie władzę pręty- 
benta Francji. BMy prezydent Lonbet opaści pałac

Elizejski i również pod eskortą kirssyerót nda się 
do swojego prywatnego pomieszkania przy nlicy 
Dantego.

Falliśrea ałożyl godność prerydenta senatu, któ
ry w piątek przystąpi do wyborn nowego presy- 
denta

Za pnchfunek 14 dni aresztu  W Jiczynie sąd
powiatowy skazał 18-letnią kelnerkę z Drezna, Mar® 
tę Knebel, na 14 dni aresztu z czteroma postami 
za to, że w nocy ■ dnia 25 na 26 stycsnla w przy
stępie karnawałowego humoru pocałował), n® dworcu 
kolei w Pod iokłem jakiegoś obcego mężczyznę. Ów 
mężczyzna kazał wesołą kelnerkę itaresitow ać, a po
licja oddała sprawę >ądowl, który wydał t' k siugi 
wyrok Jak  widać, w Podmokłem ogromnie surowe 
przestrzeganą jest opyciajność.

Brak pracy w Londynie. Około 4000 robotni
ków, pozbawionych pracy, zgromadziło się przed
wczoraj w Londynie nad brzegiem Tamizy i wyrr 
szyło r.a zgromadzenie, które się odbyło w H rće- 
oarku. Zgromadzenie uchwaliło rezolucję, żądającą, 
ażeby parlament i rząd zabrały się wresacie do 
załatwienia sprawy robotn'ków, pczoaw!onych za
jęcia.

Groźne ohsu ft&nle s ię  żlemf. Wedle telegramu, 
który z Genewy otrzymał „Daily E iprers*, w do
linie Rolanu koło wsi alpejskiej Grngnay sbsnnęłs 
się dnia 12 b. b znaczna przestrzeń zbocza gór
skiego. Tysiące ton ziemi spadły w dolinę. Prze
ważnie część wsi Grngnay zesteła znlsscsoną, ale 
mieszkańcy, spodalewając się od dawna tej kata
strofy, na czas opuścili swnje domy.

Okolica wsi Grognay 1 Chamoson w dolinie R t- 
dann jnż od w.eków jest widownią ciągłego obsu 
wania się gór, a przyczyną mają być dwa pocoki 
Merdassnn i Loseaze, które podmywają stoki gór. 
W  r. 1299 nawiedziła tamtejsze okolice podobna 
katastrofa, a przez całe 18 lat trwało obsuwanie 
się ziemi, skutkiem czego wsie Chamoson i St. 
Pierre zostały doszczętnie zniszczone.

Ostatnia katrstrofa wydarzyła się w r. 1788. 
Naówczas wody potoku Merdasson skierowano do 
rzeki Losense, która płynie opodal 1 jest mniej 
groźną. Jak donosi „Zaricher Zeitnng*, obecnie 
obsuwt się teren, pokryty pięknym lasem, a obsu
wanie się przypisać należy wodom podziemnym.

Z oddziału akademickiego „Sokoła11. Po uadzwycz»juem 
walnem turom adze .iu z a r z ą  t a  onstytoował się w na
stępujący sposób: Hor dyski W ładysław, przewodniczą
cym Nowicki Ignacy, zastępcą przewodniczącego; Dzie
wanowski Zygmunt, :ekretarzem Ma inow»k» Jadw .^a, 
zastępcą sekr ta rz t Nowakowski b t inisław, biblioteka
rzem; Bi-IKov tk a  Msrya, zast bibliotekarza; Płażański 
Edward, ozasop ; Pfajfer Edmund zast. cresop.; Ni-ml- 
ryozówna Jadw iga, gospodynią; Jurkowski Jan  t««tęocą 
go ip .; Gniazdowski t*tefan, sk-rbnikiem  (Jromssi Mar 
celi, zastępcą karbn ik t Zastępcy wyizis/owyoV. Kle- 
niewski Aotoui, Zzk zeweki Tadeusz, Madl®r 8t fan,

Z „Sokoła11. We czwart.ek 15 b. m. odbędzie się w 
czytelni .Sokoła* odczyt prof. Kntrzeby p. t  ..Czarow
nice polskie’1 W stęp wolcy

Z Koła artystek polskich. Zarząd Koła _rt»zti 1 poi 
sklch w  Krakowie, celem nr® falowania biblioteki, upra
sza szanownych członków, tak  dawnych jak  i obeonyoh, 
o łaskawe zwrócenie w jak najkrótszym  czasij wszel
kich ctnsopiim  ilustrowanych, *łasnoźcią Towarrystwa 
będących, a mianowicie: „Die K u n s t* ,, Meiaier der F a r
bę-, „dtndio11, „L’A rtu, „Ary e* Dścoration11, „T he plt 
ynrez11, ,L ’ś r t  e t le i artlstes11, „DekiratiYo K nnzi11, 
„Szinkę11, „Sztukę stosowaną11 i inne pod adresem To
warzystw a Stradon 2, I piętro.

Uolwer&yłet ludowy Im. A. Mickiewicza.
(W  ttn zen u  techniczno przemysłowe oz.)

W e czw artek: Prof. Stanisław  Sobińikl: „Historya po
lityczna XIX w *.

R epertoar tea tru  miejskiego,
We czwartek ,Dzl«®i zł-ió.a*
W  sobotę: „Śluby", sztuka w 4 aktach St. P rzy i;- 

szew łkłeg i
'W  m»dzł«Ię po potndnlu: „Bstleem poizz.5* (pcpolzl- 

ne); wieorór: „Popyohadło*.
Z k a ise sa n a  »e  czwartek 15 lntego Faustyna i 

Georgii p ; w piątek i0  lo t .gc Jo liany  p. m,: w sobotę 
17 lu tego• Alekzegc .y.

Weefac-t zło. o  15 lntego o godzinie 8 u n. 53, za
chód o ^odz, 4 m. 05; długjśó dnia g c l i l s  fO m. 2.

Z kraaswaklsB* obssrwatorysm. Dnia 14 lntego tec- 
i»ometr doszedł od — 12 7 da +  2'C C.; — barometr 
w anał się.

Dnia 14-go lntego o godzinie 7 rano stan n s l i  
78 !'4 mm., tem o m et/n  — 7 2 O : wi»+r wsnhodn

Przepowiednia di* Goliny) »«chodnisj n» 14 lutego 
rano mgła, stopniowe wyjaśnienie.

XX. G a u p y i i l r ł i k i  ( K p i a k ó w )
kupaje, sprzulaje i najm uje —  fortepiany, pia- 
nuu»s harmonii, i ptm m ule— kiajo%e i zagra- 
a ic iuo  —  nowe i przngrane —  sa gotówkę i 
spłaty —• bez za liczk i

Dział ekonomiczny.
x  Z krakowskiej Izby handlowo-przemysło-

W>j W csorajsse Dosiedrenie krukotiBkieJ Izby han- 
djowo prsemysłowej było poświęcone prseważnie spra
wie wyntjęcla lokalów w nowym gmacha Izby, 
przcsnacsonych pierwotnie na biura, osobie prywat
nej, bo p. Dattneiowi, członkowi wydziału Izby. 
Protest prseciw temu postąpieniu komlsyl admini
stracyjnej, która się rozporządziła lokalem be* wie- 
dsy całego grem'um laby, podpisało 11 catonków 
Izby. W niasadnlenin protestn przemawiał szereg 
■owców, międsy k tónm i pp. dr Ssarskl i Wacław 
Ancayc priytocsyli wymowne argnmenta prseciw 
odnajmywanln lokaln prywatnym osobistościom.

D* Siarski przypomina, iż było windomem w gro
nie csłonków Izby, że ansldzle w nowym gmachn 
pomieszczenie przyszło gremium kapców, tymczasem 
uchwała komisvl admintztracyjnej prsezadsa ujem
nie te zprawę. Lokal umyślnie byl ODiserniejizy 
w planie, by stowarzyszeniom pokrewnym plema* 
jącym pomieszczenia, odstąpić w razie potrzeby je
dną z nblkacyj na użytek

P. A n c r y c  stw5erdaa, że pomieszczenie nblka
cyj, przeznaczonych dla urzędników Izby, jest obe
cnie mniejsze o 43 metry kwadratowe, niż w lo
kata dawnym. Obecnie pisarzy trzeba będzie pomie
ścić w garderobie —  a dla tego efektu nie warte 
było kilka la t radzić i wogóle osobny gmach dla 
Izby bndować.

Po odpowiedziach w tsj sprawie pp. Epsteina, 
Uderskleg* f Judkiewicza, którzy bronili sprawy 
wynajmu lokata p. Dattnerowi, wntasek p. Anczyca 
o pozostawienie całego lokam dla btar Isby, uzy
skał aaledwie 8 głosów. Prayjęto natomiast « nio
sek p. Tadeusza Epsteina 1 Sulikowskiego, upra
szający prezydynm Izby, żeDy na najbiiższem po
siedzeniu przedłożyło regulamin dla komisji admi
nistracyjnej.

Oprócz tej najważniejszej spiawy załatwiono on- 
dżet Isby. Referent komisy! budżetowej p Blamen 
feld przedłożył projekt budżetu Iioy  na rak 1906. 
Wydatki wynoszą 67.799 kor. 18 h.; w porówna
nia z rokiem zeszłym więcej o 5733 kor. 88 h. 
Na pokrycie uchw_lono utrzymać składkę w dotych
czasowej wysokości 5 prc., co prsyniesie 64.611

Dr B  m m  m*

i  S i t a
*&rakó«: 

B«yuek główny
Magazyn towarów oryentalnych.

Wyroby oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, 4rabskie, Egipiska,
A lo - iA r s l r iA .  n i i i A a l r i f l  J f l n n r i E .k i A  R n ś n u i / ż t i r t  P l i ł ł y f l r s I r i A  k n n l r a i i U i f l
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u  nadwyżka pokryeia wyniesie 8062
tir , 4b ...

i zarząda diwu, składający sf« i  yp. Ba 
iWewicza 1 TJderskiego, uchwalono warno 
Janem Kwiatkowskim t Bernaraem'W acht-

la-*.
sc to aprawoadanie a la  Dy sanważvó musi- 

•e o to się ta ta j rozchodzi, esy komlaya 
yjna przekroczyła awój aakrea działania, 
majoinjąe p. Dattnerowl na pomletaka- 
i'indowauy na Izbę handlową., lecą o to, 

n i s y a  p o s t ą p i ł a  d o b r a e ?
•j do tego pnnkta dwóch zdań być nie 

nie a miosakanle dla p Dattnera abodo- 
'nndnjaów publicznych, ale na libę 
■a ta  nie powinna się aatem skoń- 
*nin, które nfkogu nie prickoda, 

/ywołhć powinna ireereneye włada, powoła- 
j ch do ca awaria nad instytucją pnbilcsną.

Z miejskiej! osstralosl .a rpeW r na b> l i  w Krmarwls.
L.aków , 18 3 i 900 t. Na >'.aisiej«i; t t .  > ip ę tio a c  a) 
bydła rcgatsgo rosłego 18 ss tu t b) jalow oA a V- iata< . 
o) de lą t sio* sstuk ,”d) owiec i feti i  sztuk, •) tle rc  
g ’ iz r 389 aatak naaea 41V satak

Woly t  pass ptaoono po — do — kor. woły ops 
•  swe pc 78 do 8* kor.. Ł ow y po oC do 7* tor., bu
haje $0 74 do 83 jhjv, cielęta po 63 do 104 tor. aa je 
den oetnar matryozr?y ty  w ej wagi, oielęta na sr tn z i do 
8 t  do 6« kor., nierogacizny tncao- po l 1 8 do 1)5 kor 
aa |eden jetna’ meU -yw ej wagi, nierogacizn? tuczną 
po .88 do 148 kor. ta  jeden oetnar m etr. m  in a j  wagi

■Tri" lano d l: miejscowe: ksmaniroyi hydłj rogatego 
<aioią‘, I nierogacizny 438 «atnk, na ek .port i i .  roga
tk i  do gmin sąsiednich bydft rogatego 38 sztnz m e  
ropeoica 96 sztuk pozostań do drugiego ta rg a  — 
a r ie t

Oen» powyśste cblioioc > be: opłat; akcyiowej.
I  targ** zbstewyofe. Kraków 18 im eg Płacono aa 

100 U g  netto- Paaenioa biała od 16*6 , dr 17-2 i P iae  
nioa czerwona i id łta  od 16 40 do 17' - . Pszenica wę
gierska od — do — . Zyto itrajows "4 19-«0 do 
18 80. Zyto węgierskie ad — ’— io —*— . Jęczm ień na 
krup.. od 18 -30 do 18 60 Jęozmień orowarLy od 14°— 
do 14 8-1. .lęozmień na paasY od — — do —•—. Owies 
a opłatą akcyzowy od 1610 do 16 60. ’*roso od 14 30 do 
14 8i>- T atarka  od 14*90 do 14 81. Kukurydza od 19 80 
do 16'6 v om  oh od i 8 60 do 36 óO faso la  od 96 60 do 
ab  —. >Vyka od 18°— do 1» — Rzepak simo wy od 38-— 
do 98'60. Koutnzyi_a nasienne eserwona od 80'— dr. 
116 — K anioiyP- nasienna biała loO'— do 130'— Ty 
knotka od — do — *—. Esparseiza od 26 — do 97 '— 
fcoosraioa od 60*— do 80°--. Błomu od 8 80 do 4 40 
Planu i  4'90 do K'60. .  Koniczyna paatewna od b 60 dc. 
7 60. Ziemniaki ud 9 4G dn 3 30. Jag ły  od 38 — do 
83"—. J t  r  sa kop; od 3' — do 4’30, Masła sa  1 klg. od 
9* — du 3*0 . Masła sa garniec od 7*— dc 8 60. Spirytus 
na 95% Traiesa sa hektolitr od — *— do 900'—, Oko
w ita  na 76*/, Traleaa od — do 180'—.

**■ • ■ a m m m n a s w m M n m n m s a n w M a .

i,kronika IwoFSRa.
L v ó v r ,  14 intego.

Komitet Mickiewiczowski we Lwowie odbył 
onegdaj ostatnie swe posiedzenie pod praewodnle- 
twem nlesmordowanego preaesa swego prof. R dil- 
esewskiego. Oblicaono, że całkowite koasta pomnika 
wynosiły 178.000 koron. Posostałcść, wynosząca 
7000 toron, wręczoną aoitanie presydynm miasta. 
Do sprawdzenia rachunków uproszono członków ko
m itet- py. Zygmanta Fryiinga i Bolesława Lewie- 
kiego. Obsserniejszy konnnlkat o rozwlazan* n się 
komitet e ogłosi sekretarz p. Michał Rolle.

W „Spójni" lwowskiej, stowarzyszeniu polskiej 
aiodzlety poste Jo wej (F*lecsa, 4) na walncm zgro- 
aadsenin osłoni ów dnia lU b m. wybrano wy 
a s la ł, w którego skład weszli: Józef Nowicki, 
przewodniczący, Jan  Sacayrek, zastępca prsewodni- 
ctącego. Jan  Skarszewski, rMtarbnik, Romuald Ohy- 
mlfkowiki, bibllotek crz, Zofia Słomnicca, sekretarka. 
7- £» ■ u x (  -»ka, K aslm ier* Pa-Kek S tan ia ł* "  Roli-
nefc, L.uuUi. w i rsens k* t SJ«« i-fc-e
Pawi t Hansman , esabi na Jeryebówna , Jan  Motyka. 
Do komisji sakontrojącej wybrano: Eaatachego No
wickiego , Staniaława Malinowskiego i Jol. Kron- 
bergs

Staraniem „Spójni" odbędzie się niedzielę d. 
18 b. m. o godzinie 5 po połndain w aali meta
lowców (Pzzaż Mikolascha, I  p.) odczyt dra Zy
gmunta Lesera p. t.: „ K a r n a w a ł  1P46 r o k  o. 
W sseHÓdilesiąlą rocmuicę'

Proces borysławskl, jak donosiliśmy, roapccaął 
się wczoraj przed sądem przysięgłych we L“ owie. 
Na ławie rrsysiegłych zasiedli prawie wyłącinle 
przedstawiciele icteligencyi, a mianowicie: Bul. Czo
ło "«kl, adj W ^daiatn krajowego; Jan  Dutkiewicz, 
wl. dóbr; Bern Fein, kupiec; Rysz. Kabicki, ka
s je r  zakłada kred Juaef Mitawski, wi realności; 
Stan. Przybylski, Int. Wyds. kraj ; Maryrn Sno- 
lehski, blaehars; dr Mścigław 'Wartenberg, prof. 
Uuiw ; Wawrs. Wiainiewski, szewc; Jak. Adam, k u 
piec. Maur Klarfeld, bankier i Ksaw Motylewskl. 
urzędnik baukn. Jako zartęrcy dr Maro. E 'nst, 
prof. nnlw i dr Br. Gubryhowici, prof. nniw. Salę 
sądową wypełniła aacaelnie pnbllesiośó robotnioka 
Na ścianach, pota stołom trybuaału rozwieszono 
kilka planów Borysławia.

Pierwszy przesłuchiwany osk. C h o m y c i  ośwlad- 
esył, że jest niewinny, a następnie kategorycznie 
odmówił, Donownyeb zeznań, oświadczając, te  16 
miesięczne więzienie śledcze tak go wycaerpało l 
■yesnie, a dwukrotne ja t  stawanie przed sądem tak 
gc zdenerwowało, te  obecnie jeat mu ju t obojętnem 
jaki go wyrok spotka M no upomnień pres Pray- 
łazklego Chomyci nie zmienił postanowienia i zgo
dził aft tylko na odczytaoie protokołów prsesłu- 
ebsnla go w śledztwie 1 w czasie rosurawy, przy 
erem sarzneił, i t  protokół przesłuchania w esasit. 
iledłt.wa sestał sfałssowany przes sędziego śledcze
go Oskartsni K a n d e f e r  i G ó r n y  również wy
parli się wsi iklej winy, powołując się na wiele 
świadków I uznali protokóły sa niezgodne z isto
tnym stanem raecay.

Reptirtoar tna try  lwowskiego.
f Myt  oł J/arw k „Q ra“, tryp tyk  sreniesny Jerzego Za 

łswekiegc
w  pi*v- k ,Manon*. 

kubitę; „G ra“ .
W  uicdzieię po południu: „Piwowarzy".
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R e w o lu cy a  w  R o sy i.
Od pewnego czasu mnot?v sis  wykonywane 

przez '■ewoinryonisiów napady na Kasy publi
czne i zakłady finansowe W yrażone z kilkn 

' stron przypuszczenie, że nowy ten system walk 
ma na cem zaopatrzenie organzacyj rewolucyj
nych , wyczerpanjch poprzedniemi wysiłkami, 
w nndaszc do dalszej akcyi —  brzmi bardzo 
prawdopodobnie 

Niepokojące wieści nadchodzą obecnie z F in -  
ł a n d y i .  W edłng jednei 7 depesz tyczorajszych 
wysład tam miano znaczne oddziały gwardyi, 
az.ś donoszą, że w całym kraju objawia S'ę 
Bilne wrzenie. Czy i o ile wiadomości te poie- 
ga ą na prawdzie, trndno dociec. Łatwo jednak
że być może, że rząd załatwiwszy się z rewo-

!ucvą w Rosyi w’aściwej, zamierza teraz przy
wrócić dawny „porządek" w Finls.ndyi i że ten 
zamiar rząou zaalarmował ludność tego kraju.

(Telegratny „N. Reformy" z 14 lutego.)

Z cytadeli warszawskiej.
Wiedeń. „N. Fr. F>esse“ donusi z Petersbur

ga: Petersburski „Herold" podaje wiadomość, 
ze 6 b. m. w w arszaw skiej cytadeli rozstrze 
lano profesorów  uniw ersytetu Spolskiego, Adle
ra, Czarnowa ■ Sambora (Nazwiska najwido
czniej przekręcone; rown az aepesz« nie podaje, 
którego uniwersytetu profesorami mieli być rze
komo rozstrzelani. Przyp. Red.).

Rabowanie sklepów.
Berlin, Z W arszawy donoszą, że rabowanie 

składów monopolowych t r w a  d a l e j .  Rewoln- 
cyom ści chcą zyskać pieniądze nt. cele rewolu
cyjne.

Napad na kasę państwa.
Peterenurg. Na zabsjkalskim  prospekcie ban

da zamaskowanych osób napaała na Kasę 
Oszczędności Banku państw a. Między bandą a 
strażą powB*nł» waiks Dwie osoby zabite. Za
maskowani —  zbk-g!i.

TłumL.ii8 rewolucyl.
Petersburg  Nie mniej jak  1326 osób pocią

gniętych być ma do odpowiedzialności w pro 
cesie deputowanych rady robotniczej.

Dymisye za strejk pocztowy.
Wilno. Z rozporządzenia ministra spraw w e

wnętrznych wydalono za strój k pocztowo-tele- 
graficzny z okręgu wileńskiego 208 urzędniFów 
i 76 pocztylionów

Do Archangielska.
Petersburg. O ś m i u s e t  p o l i t y c z n y c h  

w i ę ź n i ó w  wj  s ł a n o  do A r c h a n g i e l s k a .

Rozłam wśród rewoiucyomstow.
Petersburg. Wśród socyalistów-rewolncyoni- 

stów miał nastąpić rozłam na trzy grupy. Je 
dDa grnpa p rzystąp ić  do socyal-demokratów. 
druga nznaia potrzebę oparcia się ua zmienio
nym programie, a trzecia pozostała przy pro
gramie dotychczasowym.

Witte, Plehwe i Odmowo,
Berlin. Do „Voss Zeitcng" donoszą z Peters

burga: W pewnych kołach opowiadają: Plehwe 
w dniu, w którym został zabity, mial już w re 
ku r o z k a z  a r e s z t o w a n i a  W i t t e g o  na 
mucy kompromitujących go papierów. (Jały ten 
materyał, obciążający W ittego, dostał się na
stępnie do rąk Durnowa, jako starszego pomo
cnika Plehwego. Dnrnowo cześć ich wydał W it- 
temn, część atoli zatrzymał, j a k o  b r o ń  p r z e 
c i w k o  n : e m n  Dalej zapewnmją, że między 
Wittem a Dnrnowem nie istnieje otwarty anta
gonizm; zaciętym wrogiem W ittego ma być na
tomiast admirał D  n b a s o w, gubernator Mo 
sh wr.

„Dla Duoaspwa".
Berlin. „Lokal Anzeiger" donosi z M o s k w y :  

W Dodworzn jednego domu znaleziono cięż ra 
skrzynkę z napisem: „Dla Dnbasowa". W  skrzyń 
ce była —  b o m b a .

Rocznica zamachu.
flścskwa. Z> ria i?  łutagu, j—-o w iocziucę za

bicia w. Ts Sergiusza, władze zakazały przed
stawień teatralnych oraz wszelkich rozrywek.

Śmiertelny marsz,
Berlin. „Lokal Anzeiger" donosi, że w guber- 

nii s a r a t o w s k i e ] ,  podczas silnej zaspy śnie
żnej , wysłano oddział rekrutów, złożony z 425 
ludzi, na daleki marsz. Żołnierze b łagali, aby 
marsz odwołano, napróżno. Mnsieli pójść i 26 
z nich zamarzło, a wielu z 2imna odniosło rany.

Rewolucya w Inflantach.
Rvqa W  miejscowościach Jurkenbu-g, Ones- 

hof, Berschof i Lenbarg (Inflanty) ponowiły się 
rozruchy I n-pady.

Miszczenko we WJadywostoku.
Wladywostok. M;szczenko wydał rozkaz, aby 

wszyscy, których wypuszczono z więzi mia na 
odwachn, eaini sie napowrót stawili. Ś edztwo 
o idepoiządiiach prowadzi się energicznie.

Petersburg. Namiestnik W o r o n c o w - D a -  
s z k o w telegrafnje % T y  f 1 i s n, ze w kilku 
okrętrach południowego Kaukazu l u d n o ś ć  s i ę  
p o d d a ł a  i ponownie złożyła przysięgą wier
ności dla cara.

Przyczyna walk Ormian z Tatarami,
PetnrsDurg Na zeoranin in teligencji ormiał 

skiej i muzułmańskiej uchwalono szereg rezo- 
lucyj, z których pierwsza oświtdcza, że ormiań- 
sko-tatarskie walki na Kaukazie powstały waku 
tek  prowokacyl rządu, który je też nieustan
nie podtrzymuje, w celn wywołania r u c h u  
k o n t r - r e w o l u c y j n e g o  wśród m asaieuświa- 
domionych

Wrzenie w Finlandyl.
Londyn. Donoszą tu z Petersburga, że w ca

łej Fm lanJyi objawia się g r o ź n e  w r z e n i e .  
Sytuacva jest tego rodzaju jakoby zanosiło się  
na ogólne zbrojne powstanie.

Rewolucya na Kaukazib
Kijów Przysposobione na wojnę japońską 

trzy górskie baterye zostaną spiesznie wysłane 
na Kaukaz.

T i —— WMBiRURRM— BSjUm ■ pa m a s

Konferencja w Ulgeciras.
W  s p r a w i e  k o n f e r e n c j i  m a r o 

k a ń s k i e j  po wiadomościach wielce niepoko
jących nadeszły nagle wiadomości wysoce op
tymistyczne, które zaznaczają, że sy tu acja  po
lepszyła się i że rokowania pomiędzy delegatami 
francuskimi a niemieckimi trwają dalej. Otóż 
należy podnieść że przecież nikt uie twierdził, 
jakoby rokowania te, zresztą piywatnej natury 
zostały zerwane, chodzi natomiast o to, ja sie  
stanowisko zajmie gabinet b eiliń sk i, względnie 
francuski w sprawie policyi w Maroku i jakie 
skutkiem tego otrzymują instrukcje obopólni 
delegaci. Dopiero gdy na podstawie tych m- 
acrukcyj Kevoil i Radowitz na ofieyalnem 'po

siedzeniu konferencji przedłożą swoje żądania, 
będzie można powiedzieć, czy położenie polep
szyło sie, czy nie.

Biuro Wolffa w Berlinie, które niedawno po
dało znaną wiadomość, jakoby Francy* pragnęła 
zerw ania obrad k on feren cji, donosi obecnie 
z Algeciras, że przedwstępne rokowenia i posie
dzenie kom isji dla przygotowania wczorajszego 
posiedzenia miały zadowalnisjący przebng. We
dług zapatrywań kilkn delegatów nie ma juz 
mowy o przesileniu. Wzburzenie, wywołane prze* 
n i e s t o s o w n e  o ś w i a d c z e n i a  p r z e s ł a 
n e  p r a s i e  n i e m i e c k i e j ,  poczyna się uspo
kajać, ku ubolewania tych licznych zywiołow  
we F rancji a także i H iszpanii, które pragną 
rozbicia się konferencji A więc biuro W bma 
nazywa chyba swoją w łasną wiadomość „nie
stosowną". Co do wczorajszego posiedzenia, to 
spokojny jc g i  przebieg me jest niczem pocie- 
szającom , chodziło bowiem o zupełnie obojętną 
sprawę regm aminu cłowego.

Tymczasem akcyt francusko niemiecka toczy 
się równocześnie w Algeciras tudzież w Berlinie 
i Paryżu. Otóż w A lgeciras delegaci Radowitz 
i Revoil, jakoteż br. Taitenbach i Regnault od
byli wczoraj przed południem konferencję, roz
maicie komentowaną. Ponieważ —  jak ,donosi 
ageneya Ha Jasa— o treści konferencji tej nic 
me dotarła do publicznej wiadom śm, ni“ nale 
ży do *ych kombinacyj przy .ywać zO^tnwn
wagi. Na razie nia oczekują rozwiązania W Ta 
ryżu odbi ła się wczoraj rada gabii stówa, poczt m 
prezyd*nt gibmet.u R,onvier przy ą ł niemieckie 
go ambasatiota, ks Radolińskiego, który przed
łożył nowe propozycje w sprawie marokańskiej

(Telegram y H. heform y" z 14 lutego.)

Paryż. Z A l g e c i r a s  donoszą, ze na kon
ferencji marokańskiej zgłoszony ma być wnio
sek p o ś r e d n i c z ą c y ,  a mianowicie p o t i e y a  
na wybrzeżach zostawać ma pod kontrolą mię
dzynarodową, a wzdłuż algierskich wybrzeży 
algierskich ma być utworzoną osobna grauica 
dla francuskiej policyi

Z Rady państwa.
W czorajsze posiedzenie I /b y  poselsmej skoń 

czylo się wielką burzą. W ywołał ją p. S t e r n -  
b e r g  mową, w której wc:ągnął w d yslu syę  
koronę i znpełnie wedłng rtc**ptj Wszechuiem- 
ców krytykował stosunki Austryi. ZŁznaczył 
un, że w p.*,ństwie tern niema nic, próez pro
tek cji i korupcji, że jestto państwo zupełnie 
upadłe, w którego przyszłość nikt nie wierzy, 
że tylko „młodzi" mogą jeszcze stworzyć nową 
Austryę, młoazi „którzy nie mają jeszcze 76 
lat". Mówca zakończył wywody swoje zdaniem, 
że każde państwo „pod pewnym monarchą mo 
że npaść, a ped innym znów się odrodź ć “. —  
Dla Wszecbniemcow była mowa ta, w którą 
Sternberg wplótł zresztą kilka komplementów 
pod ich adresem, hasłem do nowej podobnej 
orgii, jaką juz na poprzedniem wyprawiali po
siedzeniu

Prezydent gabinetu, który z powodu wrzawy 
wywołanej wywodami Sternberga, dopiero po 
chwili mógł zabrać głos, z wieikiain oburzeniem 
odpierał jrgo twierdzenia, uboleraiąc zarazem 
że tego rodzaju ataki na koronę mogły bezkar
nie rozbrzmiewać w Izbie. Odpowiadając na 
wniosek nagły Steina, prezyden* gabinetu za
rzuć1’! Wszęcheiemr^m że wn;- .ek ten zgłosili 
nie w celu nzyskania wyjaśnienie w sprawie 
wspólnej kwoty, lecz wyłącznie w celu obstrnk- 
cyi przeciwko „innej ustawie", którą rząd je 
dnak mimo wszelkich trudności, wkrótce przed
łoży. Jasnem było, że baron Gautsch miał na 
myśli projekt reformy wyborczej. Zarzut ten 
wywołał też ogromną w rztw ę wśród W szech- 
niemców. Beznstannie padały z ich strony u- 
krzyki, jak: kłamca! demagog! fałsz.! i t. p. Co 
do treści wniosku Wszech niemieckiego, prezy
dent gabinetu oświadczył, że już w najbliż
szym czasie, zaraz po uchwaleniu kontyngentu 
rekruta, rząd bodzie miał sposobność przedsta
wić obszernie stanowisko swoje w kwestyi wę
gierskiej. Na razie rząd wymaganych we wnio
sku u«taw nie przedłoży. Mówca zakończył za
pewnieniem, że w przyszłość Austryi wierzą 
jeszcze miliony, i apelem do patryotyzmu Izby. 
na co wśród W szechniemców odpowiedziano 
burzliwym śmiechem i nowemi okrzykami prze- 
ciwnemi.

Prowokacyjne zachowywanie się Wszech- 
niomców sprawia ogólnie wrażenie, że noszą 
się z zamiarem urządzenia obstrnkcyi przeciw
ko ustawie o kontyngencie rekrutów a tem sa
mem przeciwko dalszym zapowiedzianym przed 
łożeniom rządowvm. Wprawdzie oświadczyli oni 
podobno, żo dopuszczą dziś do obrad nad spra 
wą kontyngentu, z drugiej atoli strony słychać, 
że poseł Stein zamierza dziś zgłosić ncwj w nio
sek. obstrukcyjnej też treści, aby cesarz a ostry a 
cki złożył koronę węgierską

Sytuacja w Izbie jest w każdym razie po
ważna.

(Telegr. „N Reformy" z 14 lutego.) 

Groźba rozwiązania parlamentu
Wiedeń Organ mmisteryalny, „Fremden 

blatt“, w artykule wstępnym omawia wczoraj
sze skandale w parlamencie i zaznacza między 
innemi: „Po wczorajszych scenach me może 
nikt wierzyć, a b y  t e n  p a r l a m e n t  d o j  
r z a ł  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  r e f o r m y  
w y b o r c z e j ;  dalsze też Irwanie takiego par 
lamentu je s t w ręcz nlemoillwem. Słowa Stern
berga z b e z c z e ś c M y  parlament, anstryacki"

Z tego artyknłn „Frerndenolattu" można wno
sić, że ba>-on Gautsch rozwiążę Izbę g d y b y  
p o d o b n e  do w c z o r a j s z y c h  s c e n y  s i ę  
p o w t ó r z y ł y .

Wniosek Wszechniemców.
Wiedeń. Gdy poseł I r  o zawiadomił wczorai 

prezydenta Yettera, że Wszechninmcy zamie
rzają zgłosić wniosek, aby cesarz zrzekł się ko 
rony węgierskiej, prezydent oświadczył, ze 
w n i o s k n  t a k i e g o  n i e  p r z y i m i e ,  bo  
p r z e k r a c z a  t o  k o m p e t e n c y ę  R a d y  
p a ń s t w a .

Z posiedzenia lw y postów.
Wiedeń. Na dzisiejszem posadzeniu Izby po

słów S t e m  uzasadniał nagłość swego wnioskn 
z wezwaniem, aby rząd przedłożył ustawę, n- 
powazniającą go do pokrywania wspólnych wy
datków, a l b o  p o d a ł  s i ę  d o  ć y m i s y i .

Prezydent ministrów G a n t s c b  wśród w iel
kiej wrzawy W szechniemców oś władcza, że stoi 
w tej sprawie na temsamem stanowisku, jakie 
już niedawno zajął w Izbie, a ponownie stano
wisko rządu wyjaśni w dysknsyi, która wnet 
się w Izbie odbędzie w sprawach węg erskrh  
Minister me chce tego czym ć przedtem, aby 
nie wstrzymywać obrad nad pilnemi sprawami 
handlu, przemysłu i rolnictwa, ppraw, które 
leżą w interesie całej ludności. (Oklaski; wrza
wa n W szechniemców)

S t e i n  zarzuca rządowi niedotrzymanie przy
rzeczenia, danego co do przedłożenia ustawy w  
tej sprawie, poczem nagłość wniosku Steina od
rzucono

C h o ć  u za sa d n i swój nagły wniosek w spra
wie z a r z ą d z e ń  w o j s k o w y c h  w Czechach 
Po Chocu przemawia hr. Sternberg 

Minister B y 1 a n d t  oświadcza, że rząd zmn 
szony był zarząd, ić te środki ostrożności, które 
uważa za konieczne, szczególn e w chwili, gdy 
kraj potrzebuje spokoju z powodu zamierzone] 
reform” wyborczej.

Przemawiali dalej Sobótka i Freski, poczem 
nagłość wniosku Choca o d r z u c o n o

Przystąpiono z porządku dziennego do roz
praw nad ustawą o poborze rekruta.

Sprawozdawca G n i e w o s z ,  rozpoczynając 
swój wywód, wspomniał z uznaniem o dłngole- 
tmm reieroa',i“ kom isji wojskowej, Popowskim, 
który z powodu słabość aie mógł tego roku 
przedłożyć referatu. —  Przedstawił dalej ko
nieczność silnej i dobrze uzbrojonej armii 
w celn zajęcia prcez monarchię należnego sta 
nowiska.

K a f t a n  ubolewa, że przedłożenie wniesiono 
w takiej fcim ie, „akbj mc się nie zm im iło —  
W skazuje na stosunki na W ęgrzech. Zapytuje, 
co się sianie, gdy państwo będzie zmuszone 
chwycić zł  broń? Skąd weźmie pieniędzy na 
armię, jeżeli brakme uchwał deiegacyj? Czy 
Austrya sama to zapłaci, czego \^ ęgry  nie za
płacą9 Dalej zapytuje mówca, co słychać ze 
sprawą nowych zbrojeń artjleryi. o których 
minister wojDy mówi, że są niezbędne, oraz jak 
Się przedstawia obrona wybrzeży? —  Mówca 
wskazywał przytem na żywą czyrnośc $  'och 
w tym kierunku.

Zabrał głos dr D u l ę b a .
Godz. 3 po południu posiedzenie trwa dalej.

Z klubów parlamentarnych 
Wiedeń. Klub centrum powziął wooec wczo

rajszej mnwy Sternberga uchw ałę, odpierającą 
z oburzeniem zawarte w tej mowie ataki na 
koronę

Wiedeń. K l u b  w ł o s k i  ogłasza następują-y  
komunikat: Klub włoski poparł wnioski nagte. 
wniesiono przez inne stronnictwa Izby posłuw 
celem zadokumentowania swego stanowiska wo
bec stanowiska rządu w sprawip nagłego wn o- 
aku włoskiego. Jeżeli obecnie posłowie włoscy 
nie będą popierali wniosków nagłych sw o im i  
podpisami, to dzieje się to tylno dlatego, iż nie 
chcą oui opóźniać dojścia do skutku reformy 
wyborczej, z* którą Włosi pragm wystąpić, je
żeli ona nie będzie uszczuplać ich praw naro- 
dowjeh.

Szkoła w Tyśmienicy.
Wledsn Na posiedzeniu komisyi szkolnej po 

seł R o t t e r  referował o wniosku p. S t w i e r -  
t n i, który domagał się  utworzenia s z k o ł y  
g a r b a r s k i e j  w T y ś m i e n i c y  Komisja 
uchwaliła rezolucję, wzywającą i-ząl d o  u tw o 
r z e n i a  t e j  s z k o ł y .  Obec.Dy na posiedzeniu 
kierownik m inisterstwa ośw iaty oświadczył, ź e  
r z ą d  s z k o ł ę  t a k ą  o t w o r z y  a zanim to 
nastąpi, w yśle do Tyśm ienicy wędrownego nau
czyciela garbarstwa

Przeciwko upaństwowieniu kolei północnej.
Wiedeń. Półurzędowa „W. Mittage-Ztg" pisze 

w sprawie upaństwowienia koiei prywatnych, 
że p a r l a m e n t a r n e  z a ł a t w i e n i e  t e j  
s p r a w y ,  m i a n o w i c i e  o i l e  d o t y c z y  k o 
l e i  p ó ł n o c n e j ,  n i e  j e s t  b y n a j m n i e j t a k  
p e w n e ,  ja* to w niektórych kołach mniemają. 
Nie ulega wątpliwości, że stronnictwa niemie
ckie zgodzą się na upaństwowienie tej kolei 
t y l k o  p o d  T a r a n  k i e m ,  i ż  o t r z y m a j ą  
o d p o w i e d n i e  n a r o d o w o - p o i  i t y c z n e  
k o m p e n s a t y .  W przeciwnym razie posuną 
się zapewne aż do obstrucyi —  n e  chcą bo
wiem dopuścić do tego, aby „ s t a c y e  k o l e i  
p ó ł n o c n e j  s t a ł y  s i ę  n o w e m i  o g n i s k a 
mi  s ł o w i a ń s k i e j  p r o p a g a n d y " .

f t l D l i h U  i i B i j p i l & P  

w ia d o m o tu i , N  R e f o r m y
i  dnls 14 lutego

Przesilenie iia Węg-zech.
Wiedeń. Cesarz przyjął dz.ś na posłuchaniu 

gen. Feieryarego.
Budapeszt. W ęgierskie Biuro koresponden

cyjne donosi z W iednia: Prezydent ministrów  
bar Fejervary był dzisiaj o godzinie 10 przed 
połrdniem u cesarza na audyencyi prywatnej, 
która t r w a ł a  5 k w a d r a n s ó w  

Wiedeń. Nie jest ustimnem, k i e d y  F e j e r -  
v a r y  o d j e d z i e  z W i e d n i a .  Na ży czeu e  
cesarza konferował wczoraj br. F ejeu a ry  dłuż 
szy czas z hr. Gołnchowskim  

Budapeszt W politycznych kołach słychać, 
że zaDOwiadane rozwiązanie Sejmu u i e  j e s t  
j e s z c z e  p o s t a n o w i e n i e m  n i e o d w o 
ł a l n e  m i łatwo być może, że wogóle n i e  n a 
s t ą p i  Bar. Feiervary przybył teraz do W ie
dnia z dwojaką propozycją: a l b o  r o z w i ą 
z a n i e ,  a l b o  p o n o w n e  o d r o c z e n i e  I z b y  
D^uga ta propozycja stała się znów moznwą, 
poL.ewaz koakeya dała podobno Fejervaremu 
przyrzeczenie, że w razie odroczenia Die hę 
dzie obstawała przy odbywaniu dalszych posie 
dzeń.

Z kilku stron uważają jednakże wersyę tę 
za nieprawdopodobną

Buddptszł. W klubie Dostępowym (rządowym) 
nważają rozwiązanie Sejmu węgierskiego zt 
n i e u n i k n i o n e  i o s t a t e c z n i e  p o s t a n o  
w i o n ę .  Członkowie klubu są jednakże zdania, 
że to bynajmniej n i e  w y k l u c z a  m o ż l i w o 
ś c i  d a l s z y c h  u k ł a d ó w  z k o a l i c j ą ,  a 
nawet, że układy te znów na pewno zostaną 
poljęte. Słychać dalej, że baron B a m f f y  w y 
p r a c o w a ł  j u ż  n o w y  m e m o r y a i  d l a  k o 
r o n y ,  w y k l u c z a j ą c y  ł u  p e ł n i  a kwe *

s t y ę  w o j s k o w ą  Krążą pogłoski, że 36 po- 
s ł ó w z e  s t r o n n i c t w a  n i e z a w i s ł o ś c i  
o ś w i a d c z y ł o  g o t o w o ś ć  d o  p o p a r c i a  
a k c y i  B a n f f y e g o

Wiedeń „N. Fr. Fresse" donosi: R o z w i ą  
z a n i e  S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  j e s t  j u ż  
f a k t e m  d o k o n a n y m

Pod adresem Niemców.
Londyn „DŁily Mail" donosi, że angielska 

rada adm iralicji z a m i e r z a  u t w o r z y ć  n o  
w e  c e n t r u m  s t r a t e g i c z n e  d l a  f l o t y  
w o j e n n e j  n a  m o r z u  P ó ł n o c n e m

Nowa wyprawa do Tybetu.
Londyn. Dziennik „Raimondspaper" dowia

duje się, jasoby rząd angielssi rosił się z my- 
ś ą  w y s ł a n i a  d r u g i e j  w i e l k i e j  e k s p e 
d y c j i  d o  T y b e t u .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

K 1 1> F, H Ł  i  >  E.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od  

redakcji).

od 66 et ao ilr  11.85
J j  * i  i  i  • f>  m etr — oscainie oo-odwal) na Mhoclona. Obi ty  wylAi 

1 4  L  6 próDek natychm iast
Fabrykant jedwabiu Henceborg, Zurych

Za siati o mienie.
Z powoda licsnych supytać dctycaąejch sny 

w mysi Interesie, mam saszciyt donieść Ssanow- 
nym moim Odbiorcom, że Interes przbdslęhlor- 
• tw a betonowego znacznie rozszerzyłem, * od"
stąp iłem  ty lk o  drobną uprsedaż m atervałów  budo
w lanych i w m ojej w łasnej rea lnośc i w y d iie rzaw i 
łem fab rykę  w yrobów  cem entow ych —  nadto , że 
ja k  d o tyehc ias  w aaeikte wlękBie dostaw y m s te ry  a- 
łów  bndow ir.nycn p rsy im u ję  1 UBkntersniam

Jakob ? fjtter
Przedsiębiorstwo betonowe. —  Kraków, 

ulica św Jąna, L. 8 Nr teletonu 515

LaYrana S  IB S
pensyonat Weila Central

dom l-rzedny, stały zjazd Polonii nad 
Adr)atykiem.

Ceny umiarkowane. 731  6 9

1, 2  lub 4  pot oj o
z całem utrzymaniem, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w pensjonacie p Borońsklej, nitca Karmelicka, 
L. 2 4 , I  i II  piętro. Wiadomość oa II  piętrze

F m  p r a k  i  z a d a t e k ,  u  z ila k la ck  1 za p isa ń
pamiętajmy

■ m m m i i i i  i w i

K v r s &  t 8 l e a r a f i S 2 S 5 S «
Wistei, 14 Intego.
Akoye ettfSr;-niJEt*g: ź i l i o  ; ! Si B’0.  

t k e j t  w *gis«*J«ro io U tk u  7-1 5.1
ifig lesenkti dSft 3fi Akoyr UŁiusik««.,łB 664'f-O Akcyt 
L nae? ionk * 4 1 —. ic* i orni Itnf' ii69 S ś jts j 
Bo4eitswtó't 1080—. A ioye Gtóloyjskiegi S a sk a  tAjwki 
Mmegf 566 — hnm  jaŁałoow yci ' 7S — Akzyi
kole* Fokndnkawe{ 197 35 Aferf?* i i ie i  t ' ! a! 448 —, 
Łkayt kolsi yftJKwsej SSfih (659 5) k - l a  o a r  Jowft-
ukiej c 83 —. A kcje i-lpiu;- 684 - Afccy* E ta  s "ć ■»ayi 
53?'SC. Akuj® ToWRi-yjk*... k l t i c e g '  £640 —
Akcye 8 ' '—. tLsyc Tareok** tytossiewt
373 60. Akar* GaU-syjekkegd Earńecirispe Towsvsy?t»rt 
aaf.cw egs b88 — OSi»a'*of« Indomni; u Jr
86'OŚ. F ,? its  aajnw r- ICC'10. S « .t»  korcBcw* ttnsiry*e>i 
100 1( E en ia  joiono -* w«gł« »ir* ^6 96 5* L Listy
I  W K sjsetr* krsćytow rgo w n u k ie g o  9^16  ,
B ihn hluct-winfe^r 9F'8S. 4 li %  Listy B fim  tL» !e 
smasa 100 M . R‘/, L isty Bsnkn bSycieosne^o U l  75 
4*i, L isty  IiŁEks k» sio wago 88 66 4*/**/* L isty  lisnJte 
fefsjowflgo 101 86 S*L kom cnaln t etii^sOTe B acsn  st, 
wwegc — . 4%  giJioyjskii ubi'g*cyi yroyifcsauyiiy 
-•9 90, 4*/, ja tr  , c ty  is i*  kr»jow» * f?8Śr, £9 80
4%  Potfunira * w » tt  Lwów* 38 OJ. L » y  iw istk lę  148 75. 
*aśki 7 8* RbSIc 86150 

Cnkiet spokojny łij'4*—1R 6K '1»'50 -1 9  60). Spifytni 
s tu y  86'4 ‘— 3s 8 ». N*?t» ninsmieniona

Uspombieric Bpokojce p rty  ust&ionych knrssch K re
dyty i  k o h je  państwowe przejściowo u»rdiiej ożywione.
awMm*»-**WdKifc-L_ m m m w  j s  i > . k >

Cennik Izby handlowej i o rzenvsłow e|
w Krakowie

i  14 lntcgo /od.«, 1 w południ*).
i, Wtilrty, ułac. iadeją

Rnbl* p*pierowr  251 — S59 —
Marki niem lrikle .............................  11’  — 117 60
Franki papierowe . . . . . . . . .  96 91 95 76
)wndzir*t ilraukowld w złoci*' 10 06 19 13

II. Listy zestaw i*.
4*/, Listy zastawne p ren . Bankn hlpot. 111 — 113 — 
4</t, /< Listy zastawne B ankr hi pot . 10U 26 101 9i.
i */, ,  „ » „ . . .  48 60 9Ł 2ł»
4*/,°/. L lstj su ta w n e  Banka krajowego 101 60 103 — 
t ł/# „ ■ * * 9w 1 —
5 '/, l i s t*  sast. gal. T iw . kred. ziem. lueok 99 60---- --------
4V. 41-le‘n 99 4 0 -------
4Vt 66-letn. 98 75 89 76

lit. Oblieaoye I aetyozkl
t ' / .  (keHoyjkfcie obilgacye proplhacyjne . 99 50 100 60 
4*/, Potyczka krajów* a r. 1893 . . 9b — 100 —
4\  Pc łyczki m u e ta  L w o w a  97 BC 95 *0
4, /,%  .  nriM ta Lwowa . . . . .  100 60 101 60
64/, Obligacrr Lomnnalne B an in  kraj . ------- ------------
*' -*/. * .  .  .  10 ~  -  
4•/, ,  fealej^rre. . . . . . . .  98 — 98 90

IV, L • •  y,
Loay n a ł t a  Krakowa . . . . .  . 99 — (8  —

V. Aks y*
Akcye Bank" nlpoteosneg. we Lwowie 654 — 6c8 —

,  .  Gal dla h. i p. w K r a k  ------
,  Lwów-Czernłnwee-Jaasy, b8 j — 688 —

VI. PsDiiozn* zapity utai 
4 wsptSlna renta pap , . . 10t, — 100 4P

„ „ srebrna . . . 10C 10.) *0
4•/. ren ta  koronnwa au striack a  . . IOj  13 100 50 
>V, „ * węgierzka a6 afl 50
4% ren ta  austrya A a  w ctocie . . . 118 118
4*/ ,  węgiertke w błocie . 114 3C 114 80
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Szkoła kroju i szycia
sukien damskicn i dziecięcycn.

Przyj maje się tylko panienki % lepszych  
domów Raaziwlłłowska 14, parter. 

846 1 19

Gzwurwk 15 Juntego 1905

mająca rekomeiiaacyę, 
może przyjąć lekcye 

pod adresem Sekretarki Kursów lim. 
Baranieckiego, Karmelicka 38 b*8 i 3

Pokój dla pan
% całem utrzym aniem  zaraz d . a / a a j c s i * .  
Ulica PuJwalo lb, I piętra wiadomość od 11 

do iii i od 1 do 8. 849 1 3

1 9 T d o w a
la t średnich, zna ją -a  i:«» a  gospodarstwie Jo- 
mowem i zdolna w handlu, poazukaje odpowie- 
dcieg miejsca. Zgł ><zenia pod 850 przyjmuje 
A dm m istracy- „N. Reformy". e6» 1 8

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

Wl. Grabowskiego
ora*

Biur? Twanjńia WlaścM realności
w  K r a k o w ie , u l. G ołęb ia  14, 

POLECA DO W YNAJĘCIA:
NOWA WIEŚ NARODOWA o*: Willz.
MIESZKANIA m  wsi we dworze, nCla dróg1 

a Krakowa. 10 m inut od staoyi. Wiadomość 
w biurze.

ZAKOPANE: (J/abńwkn, różne mieszkania na 
sezon lub cały rok. na miejson lab
w biurze ogłoszeń, Gołębi* 14.

MIESZKAŃ1 A na wsi, kw adrans drogi d i ’a- 
ayi. Wiadomość w binrze

Za KOPANE : Mieszkance nmeblow. na zimę 
Vv iad .: K rupnicza 18, parter.

SWOSZOWICE: W illa.
PRZEGORZAŁY W illa.
SKLEPY: Florysńsfc* 36, Sławkowska 15, Fio- 

ryofiska 34, Stolarska 11, Zator, p. loco, 
św. Jan a  3, Zwierzynieoua 31. Grodzka 48. 
Łobzowska 6, Rynek 30.

PCKÓJ s m etlam i lub bez. Karmelicka 33, 
Paw ia 14, Lenartowicza 3, Siemiradzkiego 8 
W olska 8, u8, Podwale 1.3 D ljg t  87, L.r»- 
taćskL  4, Batorego 36. Radziw iłlow ika 17, 
Franciszkańska 1.

3 POKOJE i  prseiL z mebiami tub Lez: 
Nowa W ieś 88, Karmelicka 24, Fioryańska 
24, Iw Marka 93, Rynek 4.

1 POKÓJ i KUCHNIA Czysta 18, B iskupia 8.
3 POKOJK i k n ch n ia : Rakowioe 65, D ietla 69
•  POKOJE, przedp. i kuc_m a: Zwierzynie

cka 37, K rmelioka 9, K ipern ika 8, W y
goda 4.

4 POKOJE, przedp i knchnia Kynek 34, 
Zwierzyniecka 91, R etoryka 4, Rynek 24.

5 POKOI, przedp. i knchnia Dębniki Pałac’ , 
Fłoryańzka 24

8 POKOI przedp i knohnia: Lnbioz 36, sw. 
Marka 6, Krupnioza 17.

S POKOI, przedpok. i knchnia: Batorego 23.
7 POKOI, przedp i knohnia iw . Jan a  2.
WILLA na ni. Czarnowiejskiej 69. 861

PALARNIA KAWY
|K  WlUwi•» s

PR ŁIni^SS '

G&
[

f i s '

K 8flKfiW

pc15tacs;l7iomo 
i hurtownie 

■s*fm osce gatunki

n a jn o w s z y m  
in a i le p % z i/m s p o *  
sokiem za pomocą 

jjoiąsegopowfstrza" 
po cenach 

najniższych.

M .  J A W O R N I C K I
?84 34 0

Gratis i franko
wyżyłam każdemu swo* wielki, be 
gato Ilustrowany cennik z fs<.jzłc 
■000 odbitek dobrych a tanich in- 
ztrnmentów mnzycznyc i wszelkiego 
rodznjn. — k O N b A D ,
Jem eksportów > towarów muzy- 

iznyoh w Br3x Nr 305.
Skrzvpce dla poozątfccją-ych ju t  za 

złr. 2 40, 2 75 3 '—, 3 40 i wyżej. 8n.yezki po 
40, 60, 7P 9f> ct. i wyżej. Cytry, hs rmonie Rd. 
również na składzie. Ryzyka niema1 Oowolna 
wymiana lob zwrot pieniędzy. 367 15 60

Masło dsserows codziennie swieze 
.y .y łs  mteozarnia 

Cnocin p. Kałnsz, za pobraniem poczt" we n 
12 K i:  h za 41/* kg. ma&ła netto. 781 4 5

Jl

MAGAZYN
HENRYKA SCHWARZA

Kraków, Grodzka 13, tel. 43,

otrzymał na sezon wiosenny

Gotowe KOSTYUIWY od X 30-129
SPÓ DNICE do bluzek 

od K 8-50.

Nowo otworzona

M asarnia Krakow ska
T. Knebel i Spółka,

K r a k ó w ,  u l i c a  S z e w s k a  2 3 ,
poleca wszoL je wsz alkie wyroby w zakres masarstwa wchodzące w wyooro- 

wej jakości po umiartowanycn cenach. 7g7 4 5

M l e k o  r ó ź a o p
wyborny

środek do nudami a cery.
Ceno 2 K. 705 1 8

ANTONI J. CZERNY, Wiedeń I.,
W a i l f l s o h g .  1 . X V I I I . ,  C a r l  L a d w i g o t r .  6

Składy w aptekach, perfum ery acL i t. p.

Gotowe

Mała dziewczynka
jest do oddania za swoją. Wiadomość 
u akuszerki Szczepańskiej, Rynek 

Kleparski 10. 798 3 a

546 1 3 mm

bmtfnS
Zaraz do wynajęcia.

P o k ó j  f r o n t o w y ,  ul Wol- 
3, I p. 855 1 8ska

5 jr i u i i . r . i i

B. ARR3AT0W ICZ
Kraków. Rynek gi. I. 18.

S i  ład wyrobów z ł o t y  e l i  I 
■ r e b r s iy c h  najgastowuiejszych  
er największym  w wyborze.

Zamiana, tudzież napraw* bi- 
żuteryj samienna i punktualna.

duńskie >rebro po cenach fa
brycznych uł składzie.

66 64 0

O b  i a . d y
dla kilku osób daję na miasto. Tamże 
może praktykować kilka panienek. —  
Zwierzyniecka 9, parter. 838 2 3

Znakomita

jfertata z witią
do nabycia 

w 129 miastach
i miasteczkach 

w krają.
Z miejscowości, 
gdzie jej nieme, 

zgłaszać się 
wprost do firmy

S Z A R S K I  
i SYN

w KJR oKOW IE. 
założenia 1853.

i .  . . . .
1) jest do u l o k o w a n i a  w całości 
1 jlub częściowo na dobrą hipotekę.
2j Pcszuknję jednego lub kuku ma*- 

] a t k ó w  ziem skich, odpowieamrh 
'• do p arce la c ji
3)*Poszukuj« się gofow ai 100.000 ko- 
^  ron na w y j ą t k o w o  d o b r y  In  
 ̂ t e n * * , przynoszący pewne i wyso

kie dochody.
4) R e a l n o ś ć  w Z a K o p a n e n i  do 

sprzedana lub wydzierżawienia. 
Zgłoszenia przyjmuje san cela-ya  Au

wokata l> r a  K a r o l a  Ł e p Ł o w *  
n k l e g o  w K r a k o w i e ,  ulica Poseł 
Ska 1. 9. 778 3 4

Pośrednictwo wykluczone.

5 kor. i więcej dzienneąo zarabku.
Towarzystwo robotna 6* 
de nryróuów trykotowyot 

na BnizyMOh.
“owukuje tlę oitób oboj
ga pło* do robienia oon 
et Ach na na :icj maszynie 
Zwykła i szybka robota 
przes oal/ rok w domr. 

Wiadomości witęona nie potrzebna. Oddalenie 
nie itanowl brrnikody, a robotę my .prze 

dajemy llS  45 0
Ttwirzyitwo robotnlkiw da wyraolw trykota 

wyoh aa mstzy-itoh 
Tnoi H. •fiittlok I Ska, Pr igi Plao «w. Piotra 

7 1— 287. TryW , ¥Ml L a m w ie

Rok 118 49 0

Czerwone
kg. pomarańcz czerwonych K 3 4 0  
or. skrzynię z 300 pomarań
czami . . K 14 —

opłatnie za zaliczką wysyła

Giov. S pa n g h e ro
Tryest. 799 a e

O ■1XX>feQQC,QOv>gXX-XQOQO' < d & 0 & 00^ 3 00 Q  :--Q< ,Qg>0OOr:t-^-3a<bv>" »Óe5ia{JQQQ

prawdziwe tylko z czerwonym napisem „J. Fserhofer“ .

Od czasów  cesa rza  Józefa a więc przeszło lat 120, znane jakc 
n ajstarszy, bez bolu ro zw ah iający środek domowy i przez wielu 
lekarzy usilnie polecany przeciw wszelkim skutkom złego traw ienia

i zatwardzenia. 12818 20

Małe pudełko z 15 pigułkami 
Zwój z sześciu pudełkami . .

Po przeałamu naprzód należytości kosztuje

K

. . . 4 2  h 
K 210

w raz z opłatą Docztową

1 zwój
2 zwoje
3 zwoje

2-80
4*70
p-80

o
10

zwoje
zwoi
zwoi

K 8-90
10-50
18-50

Wyrabia jedynie

=  A P T E K A  -r. P S E R H O F E itA
W I E D E Ń ,  I . ,  S I Ń f O K R S T R A S S E N p  1 6 .

Duża oarcela budowlana
( o g r d d  o w o c o w y )  w naizdrowszej 
dzielnicy miasta «lo s p r z e d a iiła .

Zgłuszeni' bez pośrednictwa: 0 P. 
poste restante K< faków, 827 2 8

Słynne ze swej dobroci

R ę w a w t c z k i  „ D I A N A ‘f
poleca 709 1® 10

F e r d y n a n d  G i i t t l e r  

L w ó w , f l a l t e k s  20.

P°8ruku3e łukcyj w uioj- 
tk k i i J  i sen lub sa  prowincyi. — 

Zgłoszenia: X . C f i e ż r l ,  słuch fil., 
K r a k ó w .  g7i 7 7

Do sprzedania
w nieście pnwlatow>:m na Morawie re a lra o d d , 
w której jee* nrząd. •>na garbarnia, nadająca 
się łatwo do przemiany na inny b n d /n ck p rz r- 
nysłowy. Zgłoszenia przyjm uje A dminiatracya 
„Nowej Reformy* pod 8 * 5 . 835 ? 8

2 korony pół kilo cukrów
poleca

A D A M  P I A M E C F I
Ołuyi 10, Floryańska 2. Hotel Drezdeński,

124 VI OKraków.

O
®®
0
®
0
0

31 FLO RYAN SKA  31
Nowo otwarty Handel delikatesów 

wraz z pokojami do śniadań
pod fitmą

L. AKSMAN
poleca

aio 9 5

odznaczoną kilkakrotnie najwyżazemi nagrodam i

się P- T. Publiczności, prosząc o Fczne odwiedziny

L . A K S M A N .Z pow ażaniem

0
0
0
0
0
0

Bez aaoozyolela, bez nauki, bez znajamosei nnt 
może każdy grać na moje]

TBĄBCF SAMOGKAJĄCEJ
ple »*', tanor 1 
m i?'- ji-. N> we- 
aala, na zanawy 
•kolloznoaolowe, 
■yulejrkl | t. a. 

bardzo polecenia 
godna. lnztru 
m ent ten ma 10 
klawiszy, 20 gło- 
aćw, 2 klapy ba 
aowt 1 koszłnje 

wraz ze azkiią aamouozenla i.iy złr. 1*25, 3 
rąbki złr. 3-5fi T rąbk . w najlcpizem  wy eo- 

naa in  i o najlepzzycb tonach ztr. I'8li. W yayłka 
za zalici-ką lab po nad-ałanm  pieniędzy przei 
H A K W A  f  O N JŁ A D jl. Dom ekapor^owy in- 
atrnm eatbw  mazycznycb w  B r u x  kar. U 0 2  
{Czechy). Bogato ilustrowany annlk g ratis 

I frankc 361 10 90

Sooiuti anonima per la nt:Hzzazione delle
D a l i n a z i a  Triest.

forze zdrauliche della
209 19 20

K a p i t u ł  a k c y j n y  b.O O O .000 k o r o n .

Siedziba w Tryeście. P p i « u l 8 S J i n . « t  Fabryua w Sebenieo.

w »-aauaini(uuunb »
p c  2 2  K  z *  1 0 0  k i l o g r a m ó w

wagi netto (nie brać brutto z* netto) w pukuLkach 50 kilogramowych lub 
100 kilogramowych, bib licząc za .'pakowanie, opłatnie stacya Tryest. po 
przesłaniu należytośoi podług raeha)i»c, K artid ziarnisty w »/», B/», */u 
i 15/ł» mm. ziarnkach z dodatkiem 4 K, t. j. po 26 K. —  Osobliwy opust 

*a przesyłki całemi wagonami począwszy 0d 10.000 tilogramdw.

Zdolny mechanik
obznajonrony z maszynami do szycia  

p o t r z e b n y  z a r a z .  
Zgłoszenia (listy) przyjmuje Aumini- 

stracya „N. Reformy" pod 
829 2 8

Ziemniaki
zakupuje i prosi o oferty oraz próbki

Dom komisowo-rolniczy
S T O O A H r D E L i  A  I B Ł T

w  B l e h l  U( 883 8 8

P A T E N T Y
marki ochronne i  ochronę modeli w* 
włcystkloh pańitwaob ean pe^kieh 1 i i  
morskich wyjednywa inż. M n i b a ń s r t  

p rr /sięg ły  rsecm lk  patentowy. 
W .* & e ń , V I I .  Lindengasse 9 (tele

fon 5869). Id )  31 C

narożnik dfcóch ulic głównych (m ie
szcząca L:k'ep restauracyjny) do af rzn- 
danla z wyłączeniem pośredaictwa — 
Adres w Adm inistracji „Nuwej Reior- 

myu pod 8 23 . ess 3 a

n o  sprzedania
M atayna n-iżna Slogers nowa, dws łozka bla
szane malowzne, toa le tka  d bowa stoliki i in
ne drobiazgi, wzzystko w b. dobrym a ame 
K rowoderska 15, p arte r, tront, pierwaee drzwi. 
Ogląd ć. można od 9— 11 rano, 839 9 2

Realność w Kętacb
z długiem hipotecznym, okładająca się s doma 
parterowego murowanego o 5 ci a nbikacyach. 
s praln ią w podwórm, o ra i a pięknym saJem  
w ogrodzie i polem tnż przy doma, je i t  aa ar 
do sprzedanie, Gotówka wymagana “koło 600u 
koron. Zgłoszenia A. Lewicki, Kęty. 784 5 6

Kiualer
na wybitnem stanowisku mezalcżnem, 
spółwłaściciel dużej firmy, poszukuje 
zą iżonę panienki dobrej i zdolnej ze 
średnim posagiem lnb wdowy bezdzie
tnej w takichże stosunkach ma,łątko
wych. Zgłoszenia pod adresem I I .  A ,, 
B i s - U k o  poste restante. Fotografia  

pożądana! 807 8 3

Proszę żądać
s r a t l a  i  fran K *  

mego bogato 1’nstrowanega oeuni- 
ka z przeszło ilłOO odbitek zegar
ków. wyrobów srebrnyoh i złotych

£ \ N m  SOHTHAB
Pierwsza fabryka zegarków w Br<!x Nr 304

(Czrchy). 366 16 60 
Prawdziwy niklowy aotw. remont, wraz a łań- 
caazkiem ztr. 2’—, 3 zegarki ztr. 6*75. Niema 
ryzykal Dowolna w ym iana lnb zwrot pieniędzy.

J l  J.mi iata i E r łfl. w 1 •  od dewisu dawaa i  twej dobrool I zapaoba zaaną prawdziwa

HERBATĘ ROSYJSKA
zbioru majowego, poleca h w n d ł l

B ł r .  A  k i t ,  r o w i o s b a
18 w  ł r o d a a h  na pograniczu >osyjskter- 12 10(

1 funt , F eaillliaar 'ardzo dobrej . . .  th  i m
1 ft-nt pUetaHW* 4 i“ w oryg. o p a k . najlepszej 2-60
1 funr „imperial cesZrakiej w !>rygln&lnea opakowania 3-50 
1 funt „Okraohiw z najlepszych herbat kwiatowych 1-90 

-  auws Ctyloa p j'» n a  gorącem powietrzom ‘/i kg, złr. 0 801 ]-io  
Bullsn wołyński ‘ Wio . . .  . złr. 320V 7a: bata z B rodów 1 *

M A  R E U M A T Y Z M
gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, poleca się uśmierz* jące 
nacieranie, od lat 5 ogromnie rozpowszechnione, przez wielu leuarzy or

dynowane i przez znakomitości uznane 
L l n l m e n t u m  G n n l t h e r i a e  C o m p o a l t u m  

z prawnie zarejostroweDą marką ochronną

„ N E R W O L ( (
chemika dra Juliusza Franzosa. aptekarza w Tarnopolu. —  Cena flakonu 
80 hal., 10 flakonów 8 kor., nie licząc opakowania i franko. —  Tysiące 
listów dziękczynnych do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie w ysyłka po
cztowa. Do nabycia w  każdej większej apiece, wzsrledme w  aptece che

mika Dra Juliusza Franzosa w Tarnopolu, is s  is  sa

W i n o !
-rskutek korzystnego sbiora dostarczam 
z poręczeniem natnralnego dalm atyńsk V  
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego

litr po 40 halerzy
stacya kolejowa Finme. Najmniejszy 
odDiór 30 Jitrów w beczce. D la większych 
kupców, hoteli, gospód, lo rzystna  oferta, 
s s r  r^óbka kig.) opł» ons do każdej 

poczty k>-szinje 8 K.

Edmund Fauk, Fiu me.
tiAii t> dU

Apteka

Fort. Gralewskiegi
w Krakowie, ul. $zciepaóaka 1,
p o le c  nsLstępująee w yroby w ła sn e:

P f l ł r h r ń A  i J , *,ra  w y ś m i e n i t y  środek dc
r B l I U y u l r  konserwowania włosów, usuw* łu 
pież I swąó z głowy, wzmacnia cebu ltl wło 

sowe i zapobiega wypadaniu.
C e n a  f l a k e a a  k e r e a  Z 1 k s r s s  4.

„ jahra“ U li cUlorlcum pas *
de zębów, wybiela ręby, ieslntekcyonnje 1 son 

serwuje jam ę ustną. Tuba *0 hal

„tiahni" AntyuptycłiM woda
do ust.

znakom ita »  l i  do utrzym ania zdrowyoh zę
bów i do płuNanla nsc — Flakon koron 1‘20.

„Jahra" Wała Mentoformolowa
wyśmlonltj środek pr^y katarach nosa. 

Pudełko 40 haL 91 6B 10U

Lekcyj rachunkowości
państwowej, ogólnejAknpieokiej udziela egza- 
m in jw fny  w t /m  ki“raakn nauczyciel zzkoły 
a ydziaiowel. K o/zystny rezu lta t isosw aiony- 
Krz.ków Br"-Vi 1, 1“* III  p,, od 124'1 i cc r~f

3—a pa pcł. 7 j2 7 10

przy ulicy Topolowej w Krakowie pod korzy 
itnem i w arunkam i d o  n a b y c ia .  

Wiadomość n Dra Herm ina Kriegera. ad
wokata w Krakowie, ul. Fłoryańzka L. 18.

58 10 10

7  H i t o w i  A H A  fcrJ lw > t y ,  s ł o t o  f c a » ( d W I O I 1 0  grubi £ i t. wy
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy «e- 
tfsm k u p n a  p o  najwyższych eańacfi. 
li, BRENNER, jubiler, ul. Szsltain* t,
I piętro, 80* 8 *4

składająca się z domu jednopiętrowego 
murowanego o czterech pokoju eh, ku
chni i ogródka jest d o  s p r a e t l a n f a .  

Zgłoszenia- ul. Zwierzyniecka 1. 30, 
oarter. 764 4 4

Fierwszy

Zakład plisowania
przy ol. a isoa iłj Ł 13, parter,

przyjmuje w szek ie  roboty w zakres 
plisowania wchodzące ( f a ła y  gładkie, 
płaskie i  desenie). Do sukien k lo s z o w y  -h 
wypożjcza Rię tormy, albo na życzenie 
przykrawa się je i szyje w zakładzie. 

Ih9 19 12

ii dresy wszelkich stanów i krajów 
do przesyłania ofert z porę

czeniem porti w I n t e r n a t .  A d r e a e t n - B n -  
r ea n  J o a e f  B o s e n z w s i i  u n d  8 8 h i e , 
W le ń ,  I., BSck< rsirasse 8. B u d a j> ee t- V., 
Vńozi-kdrnt 66 Telefon 13801. — Prospekty 

iranoo. 137 20 36

„Cytra gitarowa Cohnbia"
na której bez nauki 
może każuy gr*ć **•
raz, wnosi humor I we- 
sołożń do koili ej 
dżiny. Cytr* gitarowa 
Coiambia ma 49x35  
cm , 44 struny 5 FTup 
i kordowych i 1 n<iło- 
iywazy nuty. może n  
rlej każdy zarai graó. 
Tylko wprost i ł  po
średnictwem mej fir
my do nabyci*- Jeny 
Cała ze szkołą i wszel- 

kłomi przyboraml II K; nnty po 20 b za arknss; 
oytry skordows w aażdej jakości P° K 3 —, 
4 50. 6 — 7-—, 8 — 1 dreżsse. Nieme ryzyka, 
gdyż wyr m< dezw olon lub zwraoe się pie
niądze. -Wysyła sa  zaliczką Erzge ilrgisches 

Mnsikwaren- Y eriandtbans

H a n n a  K o n r a d
Brtti Nr 1107 (Cae^hy).

Wielki llusti kataiog z przeszło lOOo edbltek 
na żądaniu każdemu za darmo epłaoeny. 

u ,5 6 10

Z Drakarri Literackiej w Krakowie, ol. Jagiellońska W Rsądca drakami Ł . K . dńrski


